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Od Administracji.
Szan. P. T. Prenumeratorów upraszamy o 

łfeh łe  odnowienie prenumeraty, celem uniknię­
cia przerwy w dostawie dziennika.

Prenumerata na miesiąc Luty wynosi w 
■sioj scu 2 kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal., na 
prowincji 2 k. 70 baL

Nowo przystępujący prenumeratorowie o- 
órzymają początek sensacyjnej powieści „Na­
moczona Lotaryngji" Juljusza Mary, pierwsze 
40 arkuszy za dopłatę 1 kor.

Serbia i Austrja.
Sorbja rozpoczęła wojnę cłową z Austrją. Ta 

śmiałość małego państewka, które w danej chwili 
nie może liczyć na niczyją pomoc, jest po prostu 
objawem manii wielkości, i dowodem rozstroju 
serbskiego państwa. Biedny ten kraj, nie może 
przyjść do równowagi moralnej i ekonomicznej 
i daje typowy przykład słowiańskiej bozrządności.

Stanowisko wyzywające jakie zajęła Serbja 
wobec Austryi, jest dziwacznym i ryzykownym 
wybrykiem, który Serbją doprowadzić musi do 
nowego upokorzenia. Serbja bezwarunkowo nie 
wytrzyma ropresyi cłowej ze strony Austryi, bo 
eała niemal jej rolnicza produkcja, która stanowi 
podstawę bytu Serbii, —  jest wywożona na 
austryackie rynki. Z chwńlą, gdy serbskie bydło 
i nierogacizna znajdą rogatki austryjaekie zam­
k n ięć dla siebie. — ruina finansowa Serbii jest 
nieuchronna, i Austryja nie potrzebuje mobili­
zować ani jednego korpusu, aby Serbję zmusić 
do kapitulacyi...

W  każdym jednak razie zatarg ten jest 
przykry i znamienny. Znowu stało się widocz- 
nem, jak niepopularną jest Austryja na półwys­
pie bałkańskim. Wszakże Serbja powinna ży­
wić uczucia szczerej życzliwości dla Austryi, 
która ocaliła ją od ostatecznej zagłady podczas 
wojny z Bułgarją. Dzięki®Austryi również, kon­
gres berliński przyznał Serbii cały okręg Niszu, 
który Rosja chciała koniecznie oddać Bułgarji. 
Mimo to jednak, żadne państwo nie jest tak znie­
nawidzone u Serbów jak Austryja. Przyczyny 
są wielorakie, — ale dwie najgłówniejsze.

Jedna, — to polityka szowinistyczna ma­
dziarska, która gnębi żywioł serbski w południo­
wych Węgrzech, —  a powtóre protekeya, którą 
dyplomacja austryjacka otaczała zawsze różnych 
żydowskich spekulantów operujących na bał­
kańskim półwyspie. Słowiańszczyzna połud­
niowa byka zawsze dogodnym i intratnym te­
renem dla obrotów finansowych żydowskich ka­
pitalistów, którzy powywozili ztamtąd, za wzo- 1 
rem słynnego Hirscha, ogromne majątki. P o - .

chodzili oni prawie wyłącznie z Austro-Węgier, 
a ich przedsiębiorstwa były zawsze oparte na 
osz.ustwie i na wyzysku tuziemnej ludności, zbyt 
naiwnej i zbyt mało ekonomicznie uświadomio­
nej, aby mogła skutecznie się bronić przed wy­
rafinowanymi szachrajami.

Słowianie identyfikując żydów z państwrem, 
które ich swą opieką otaczało, nabrali przekona­
nia, że są wyzyskiwani i łupieni przez Austryję, 
i stąd pochodzi ich niechęć do austryackiej po­
lityki i austryackich wpływów.

To też jest koniecznym obowiązkiem dyplo- 
macyi austryackiej, naprawić dawne błędy, i ud- 
zyskać zaufanie Słowian południowych, którzy 
mogą być najsilniejszą dźwignią austryackiej 
ekspanzyi na półwyspie bałkańskim.

Chmurki od północy.
Wiedeń, 29 stycznia. 

(Mm.) W  łamach dziennika „Nowoje Wre- 
mia“  pojawił się artykuł zatytułowany: „Punkt 
zwrotny w stosunkach Austro-rosyjskieh“ .

W  owym artykule dziennik oświadcza z ra- 
cyi zatargu Austro-Węgier z Serbią, że Rosja 
powinna skorzystać z chwili obecnej tak dla 
niej pomyślnej i zrzucić okowy, nałożone na nią 
przez Murawiewa. Temi okowami jest umowa, 
którą ten minister spraw zagranicznych zawarł 
z Austrc-Węgraiui odnośnie do Bałkanu. Umo­
wa krępuje swobodę ruchów Rosji, zachwiała 
zaufaniem państw, oraz ludów bałkańskich do 
Rosji i przyniosła korzyść tylko Austro-Wę- 
grom. Tak samo z umowy, odnoszącej się do Ma 
cedonji, Eosja nie wyciągnęła korzyści.

„Nowoje Wremia“ wyraża nadzieję, że 
Rosja zawiadomi Austro-Węgry o rozwiązaniu 
obu powyżej zaznaczonych umów. Rosja nie mo 
że, się solidaryzować z postępowaniem Austro- 
Węgier względem Serbji. Nie może pozwolić im 
na użycie całej przemocy celem zgniecenia Ser 
by i oraz z Bułgarji, przeciwnie, musi bronić obu 
państw bałkańskich. Słowem, dla Rosji byłoby 
najlepiej, gdyby rozwiązała węzły, łączące ją z 
AustrorWęgrami.

Artykuł dziennikarski rzadko bywa aktem 
politycznym, ale w czasach obecnych równało­
by się wielkiemu błędowi przechodzenie obojęt­
ne obok artykułów dziennikarskich. Odźwiercia 
dlają one nastrój albo sfer rządowych albo na­
rodu, są więc dla ministrów danego państwa al 
bo dla dyplomacji obcej tem, czem dla meteorolo­
ga kierunek wiatru. „Nowoje Wremia“  stoi bli­
sko sfer rządzących, naprawdę rządzących Ro­
sja poza plecami Wittego, Durnowa, Akimowa 
tudzież innych figurantów. Stary Suworin po 
kilku tygodniach ruchów wahadłowych popły­
nął znowu w kierunku, wytkniętym mu przez 
kamaryllę dworską.

Dlatego jego wystąpienie przeciwko Austro 
Węgrom jest bardzo symptomatycznem. Nie pod 
jął on tego kroku na własną rękę: zrobił go na 
podstawie wskazówki, otrzymanej z góry. Sfery 
kierujące w Rosji chcą za każdą cenę odwrócić 
uwagę ogółu rosyjskiego od wypadków wewnę­
trznych, od ruchu konstytucyjnego, od wybu­
chów rewolucyjnych. Stara recepta polityczna 
wskazuje w takich wypadkach jeden środek, 
rozdmuchanie zatargu zewnętrznego. Początko­
wo tego nieprzyjaciela „Nowoje Wremia“ szuka 
ło w Królestwie Polskiern, strasząc Rosjan pow­
staniem polskiem. Ale nawet Skałłonowi nie u- 
dało się, popchnąć Polaków do chwycenia za 
broń. Trzeba więc było szukać wroga gdziein­
dziej.

Artykuł „Nowoje Wremia“ wskazuje, że 
wielkorządcom petersburskim zachciewa się rzu 
cić na Austro-Węgry, by odwrócić uwagę na­
rodu rosyjskiego od klęsk wewnętrznych. Skłar 
nia ich do tego kilka pobudek. Przedewszyst- 
kiem liczą, że monarchja Habsburska skutkiem 
rozmaitych waśni wewnętrznych jest osłabioną 
Madziarzy zniechęceni, Czesi i Słowianie połu­
dniowi zarówno w Austrji, jak i na Węgrzech 
uchodzą w Rosji za entuzjastycznych wielbicieli 
tej ostatniej. Niemcy nie bardzo są interesowa­
ni pytaniem, czy monarchia wygra wojnę. Im 
się nic stać nie może.

Powtóre, pamiętajmy, że w epoce, kiedy 
Murawiew przybył do Wiednia, by dokończyć 
ostateczne układu z Austro-Węgrami, zapocząt­
kowanego jeszcze przez księcia Łobanowa Ro- 
stowskiego, Rosja zabierała się do podboju ch5 
łej Mandżurj i i utrwalenia władzy nad Dalekim 
Wschodem. Wówczas musiała mieć ręce wolne i 
tyły zabezpieczone na bliższym Wschodzie. U- 
kład z Austro-Węgrami odnośnie do Bałkanu 
miał dla Rosji realny cel. Dlatego w 1903 roku 
hr. Lamsdorf utrwalił układ i rozszerzył.

Dzisiaj po nieodwołalnem bankructwie po­
lityki Dalekiego Wschodu układ z Austro-Wę­
grami jest bezcelowym, a może nawet stać się 
krępującym, jeżeli rząd rosyjski zapragnąłby 
podnieść swoją powagę przyjęciem ponownie ro 
li obrońcy Słowian południowych. Trzeba o tem 
stale pamiętać, że po klęskach Kuropatkina 
i Rożdziestwieńskiego polityka rosyjska wracaa
na tory z przed 18 grudnia 1897, to jest na tory 
epoki, poprzedzającej obsadzenie Portu Artura.

Wreszcie pamiętajmy, że Rosja liczy na 
pomoc Słowian bałkańskich, a także i Włoch. 
Tam w chwili obecnej ministrem spraw zagrani­
cznych jest margrabia San Gugliano, ukrywa­
jący pod gładkimi frazesami fanatyczną ku Au­
strji nienawiść i program zdobycia brzegu Al­
bańskiego czy to siłą, czy na mycy układów. A 
że monarchja Habsburska nie może na to pozwo 
lić, przeto Włochy byłyby gotowe podać rękę 
Rosji.
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Wystąpienie gazety „Nowoje Wremia“ 
tworzy ostrzeżenie, iż skutkiem wojny rosyjsko- 
japońskiej, pojawi się także w Europie nowy u 
kład stosunków międzynarodowych, dla Austro- 
Węgier ewentualnie bardzo niepomyślnych.

” " korespondencje.
Warszawa, 27 stycznia.

Aspirantów na posłów do Izby państwowej 
nie brak. Każde stronnictwo wysuwa swoich: 
ugodowcy coś mówią o Adamie hr. Krasińskim 
i  adw. Suligowskim, postępowi demokraci, cho­
ciaż ogłosili urbi et orbi, iż w wyborach udzia­
łu nie przyjmą, marzą jednak o fotelach posel­
skich, na które chcą posadzić „posła prawdy'* 
p Świętochowskiego lub adw. Leszczyńskiego 
a nawet sam wielki mistrz tej guasi loży wul- 
nomularskiej na Królestwo Polskie, p. St. A. 
Kempner redaktor „Nowej Gazety", zarzuca 
po cichutku sieci wśród swych współwyznaw­
ców, obywateli z Nalewek i przyległych dziel­
nic miasta, a dla większej pewności i w jednem 
% miast prowincjonalnych gdzie ma cenzus wy­
borczy —■ z myślą, a nuż... wyłowi dla siebie man 
dat.. I kto wie, czy brać starozakonna nie wy­
bierze tego nieprzejednanego wroga wyborów 
na swego przedstawiciela.

Żydzi dotychczas dyskretnie milczą o swym 
kandydacie a że chodzą ławą —  p. Kempner zaś 
ma sczęście i rozum obrotny więc....

„Prawdziwi rosyjscy ludzie" równiej chcą 
mieć swego posła z Warszawy i jako kandydata 
wystawiają prof. uniwersytetu warszawskiego 
Bazinera. zaszczytnie znanego z swej działalno­
ści obywatelskiej: on to podczas ostatniego strej 
ku pocztowo telegraficznego pełnił funkcje roz- 
nosiciela listów. Aby zyskać jaknajwiększą licz­
bę prawyborców prawdziwi ludzie rosyjscy za­
pisują na listy prócz stróżów i woźnych różny ch 
dykasterji rządowych, co im się słusznie według 
prawa należy, a którzy będą „po prikazu * głoso­
wali —  jeszcze wojskowych (oficerów) których 
później komisje rugować będą musiały, bu we­
dług ustawy oficerowie (ogółem wojskowi na 
czynnej służbie) prawa głosu nie mają.

Z tego potopu kandydatur wyłaniają 
się dwie, mające najwięcej szans powodzenia 
hr. Władysław Tyszkiewicz i adw. przys. Franci 
szek Nowodworski. Obie te kandydatury, o ile 
słyszałem, są popierane przez najsilniejsze dziś 
w Królestwie stronnictwo demokratyczno-naro- 
dowe.

Hr. Tyszkiewicz zyskał sobie sympatje spo 
łeczeństwa tern, iż pierwszy rozpoczął walkę o 
język polski na drodze legalnej. Posiada on by 
stry umysł polityczny w wysokim stopniu od­

wagę cywilną i, co niezmiernie ważne, ogromną 
lojalność względem własnego społeczeństwa, co 
daje pewność wyborcom, iż nigdy nie pójdzie 
wbrew woli narodu. Nie jest on zdeklarowanym 
członkiem stronnictwa demokratyczno-narodo- 
wego, —  jest dobrym Polakiem P. Nowodwor­
ski odegrał wybitną rolę na ostatnim zjeździe 
ziemców w Moskwie. Znakomity znawca prawa 
państwowego. On to wykładał ziemcom na zjeź­
dzie prawno - polityczny stosunek Królestwa 
Polskiego do Rosji i uzasadniał wywodami pra­
wnymi słuszność autonomji Królestwa Polskie 
go. Dla sprawy narodowej pracuje nie od dziś. 
Był trzy lata na wygnaniu. Jest wyznawcą za­
sad stronnictwa demokratyczno-narodowego.

Wobec rozszerzenia ordynacji wyborczej, 
jak wiadomo otrzymali prawo głosowania wszy 
scy, którzy zajmują jakikolwiek lokal na swe 
imię. Wobec tego mają prawo głosować prócz 
„burżujów" i proletarjusze różnego rodzaju jak 
to posłańcy, woźni, stróże; dorożkarze itd. itd. 
Najwięcej uprzywilejowanymi są robotnicy fa­
bryczni, bo ci mają aż dwa cenzusy: 1) jako ro­
botnicy danej fabryki i 2) jako zajmujący mie 
szkanie na swoje imię, a więc mogą dwa razy 
głosować. Organizacje robotnicze zajęły dwoja­
kie stanowisko w sprawie wyborów. Narodowy 
Związek Robotniczy orzekł się za udziałem w 
wyborach. Oto wyyątki z odezwy, jaką wydał w 
tej sprawie:

„Gzy przez wstrzymanie się od głosowania 
zapobiezymy br akom ustawy wyborczej?

Gzy przez to, że moskale bez naszych się 
zbiorą przedstawicieli, prawa, które oni dla kra­
ju naszego wydawać mają, będą mogły być do- 
breniil

Rząd moskiewski usunięcie nasze przyjąłby 
z największą radością, gdyż wie, że przedstawi 
ciele nasi, kontrolowani przez całe społeczeńst­
wo, stać się mogą najgroźniejszymi wrogami de 
spotyzmu i biurokracji.

Dowodem zapatrywań rządu na tę sprawę 
jest fakt, że usiłuje on wszelkiemi drogami u- 
trudnić nam przystęp do wyborów, że nie zniósł 
stanu wojennego, że nie pozwala na publiczne 
zgromadzenia itd."

Lecz właśnie dlatego nam się od wyborów 
usuwać nie wolno, „gdyż skorzystanie z prawa 
wyborczego i oddanie głosu na prawdziwego 
Polaka demokratę, jest dzisiaj jedną z istotnych 
form walk z rządem".

Cytnję słowa tej odezwy jeszcze dlatego, 
aby mieć możność zestawienia argumentów na­
rodowców z argumentami socjalistów, zwalcza­
jących wybory: Oto co pisze „Robotnik" organ 
centralnego Związku Robotniczego P. P. S. w 
Nr. 73 we wstępnym artykule „Do Dumy, do Du­
my"!... Czego krzyczą białe murzyny prasowe,

sprzedajne gęby prostytucji słowa i sumienia? 
Czego pchają biedną, do reszty ogłępioną zahu­
kaną trzodę pobekujących owiec —  czytelników 
do cyrkułów zamienionych w konfesjonały oby 
watelstwa, gdzie mieszkańcy Warszawy składał 
mają wyznanie wiary obywatelskiej? — To o 
wybory chodzi do Dumy, do Dumy Wittego. Al* 
może ta Duma jest parlamentem konstytucyj­
nymi Ależ nie. To jest Duma pana Buły gi na 
przemalowana ponownie pędzlem pana W  ttegr 
Jest to ta sama wszechpaństwowa kloaka be* 
praw, okiełznana, ograniczona, spętana w kaj­
danach, zwołana na zasadzie głupiego, nikczem 
nego prawa wyborczego... I do takiej Dumy, do 
tej smrodliwej kloaki pędzą pismaki sprzedajne, 
zdrajcy polityczni narodu polskiego i bezczelni 
przedstawiciele kleru —  burżuazję posiadającą 
i wystraszoną, chcą pędzić także t. zw. narodo­
wych robotników, biednych i upośledzonych 
pod względem rozumu przedstawicieli pioletar- 
jatu polskiego. Do świadomych robotników je ­
dnak nie trafią ci uwodziciele z ciemnej ulicy, 
ci sutenerzy polityczni (!!) rządu samowładne­
go i wypłacalnej narodowej czy postępowej bur- 
żuazji. Śmierć tej Dumie woła uświadomiony 
robotnik polski. I postara się o coś innego niż 
Duma, na złość rządowi carskiemu, ku smutko­
wi, ku przerażeniu własnej, swojskiej burżuazji. 
Zacytowany ustęp jest niezmiernie ciekawy ze 
względu na swój ton i styl. Tak się pisze arty­
kuły polityczne i tacy publicyści chcą robić po­
litykę w kraju! I nie dziw, że P. P. S. rozlata się 
boć u jej steru stoją ludzie chorzy umysłowo, 
typowi dekadenci —  schyłkowcy, a nie działa­
cze polityczni...

Tak socjaliści słowem zwalczają wybory; a 
czynem? Oto agitatorzy ich straszą ludność nie­
uświadomioną, owych „proletarjuszy", iż Izbę zwo­
łuje rząd i burżuuzja, aby lud roboczy obciążyć 
nowymi podatkami; innym razem zgłaszają się 
za przebranych policjantów i żądają okazani* 
pasportu, wreszcie pozwalają odejść swobodnie,, 
lecz grożą, by uie oddawać głosu na nikogo Tak 
to „stronnictwo polityczne" straszy łatwowier­
nych za pomocą „figla". Pomysłowi politycy 
P. P. S. znajdują się w godnej kompanji, gdya 
w gub. Płockiej prawdziwa policja aresztowała 
szereg osób, nawołujących do licznego udziału w 
zbliżających się wyborach.

A  w partji źle się dzieje. W  tym samym 78 
„Robotnika" czytamy: W  numerze czwartym 
„Nowego Życia" redakcja zawiadamia, że pismo 
to jest wydawane przez członków P. P. S. na, 
podstawie porozumienia z Centralnym Komite­
tem Robotniczym naszej partji: Zawiadomienie 
to jest od początku do końca fałszywe. Żadnego 
porozumienia pomiędzy redakcją „Nowego Ży­
cia" a Centralnym komitetem Robotniczym nie 
było i być nie mogło choćby dlatego, że wyda-

56) (Ciąg dalszy)

Wszedłszy do sklepiku zaczęła od tego iż 
zarzuciwszy ręce na szyję pani Brice rozpłakała 
się serdecznie.

—  Czyliż nie jestem szczęśliwą naprawdę —
—  dodała opowiedziawszy szczegółowo swoje spo­
tkanie.

—  W  istocie, kochana miss, wydaje się to 
bardzo pomyślnem. Przy całem utrzymaniu ezter 
dzieści funtów rocznie, za samo tylko granie i czy 
tanie głośno. Lepiej to daleko niż uczyć dzieci.... 
nieprawdaż?

—  Naturalnie, że tak.
— Wszak mówiłaś miss, że są tam dwie sio­

stry?
—  Tak.
I po raz pierwszy wydało się to Janinie jakoś 

dziwnie, że dwie siostry, mieszkające razem, po­
trzebowały towarzyszki dla siebie.

I czy się,ta lady z rozmowy dobrą pani wy­
dała?

—  Z pewnością — odpowiedziała z niejakiem 
wahaniem się Janina. —  Okazała się dla mnie o 
tyle uprzejmą o ile może nią być zupełnie obca 
osoba.

Tomasz Brice dowiedziawszy się od swej żony 
o tej nowinie, zdawał się byc bardzo zawiedzio­
nym w swych nadziejach, bardziej nawet, ni z stra 
ta chociażby najlepszej lokatorki mogła to uspra­
wiedliwić.

—  Wiesz przecie —  perswadowała mu żona,
—  że z początku nie spodziewaliśmy się nawet, a- 
by dłużej nad dni kilka zabawiła u nas, a teraz 
dzięki Bogu, przemienalata r nami. z górą mie­
siąc.

0 jakże to szczęśliwy był miesiąc dla biednej 
tej, zapracowanej kobieciny! Gdy ostatnie słowa 
pożegnania zostały wypowiedziane i dorożka, u- 
wożąca Janinę, znikła na zakręcie ulicy, pani Bri 
ce stała na progu drzwi płacząc. Doznawała ona 
takiego uczucia, jak gdyby ostatni jaśniejszy pro­
myk jej życia uleciał razem z tą dziewczyną. Wró 
ciła do małego na górze pokoju z zaczerwienione- 
mi oczyma i drżącemi ustami, a na widok wszyst­
kich tych cudnych rzeczy, które Lily i Susy jej 
tam pokazały, zaledwo na lekki uśmiech zdobyć 
się potrafiła.

Przy wsiadaniu do dorożki Janina napom­
knęła dziewczynkom, że na pamiątkę od aiej znaj­
dą coś dla siebie w jej pokoiku. Nie tracąc czasu 
na długie dociekania, pobiegły na górę, gdzie 
spostrzegły dwie piękne lalki, tak podobne do sie­
bie, iż w żaden sposób nie można się było pokłócić 
o nie, dalej czerwoną grzechotkę dla niemowlęcia, 
prześliczny scyzoryk dla Jamesa i ładną ciepłą su 
knię dla matki, ze złotym suwerenem, zasunię­
tym w jrj fałdy.

Janina czuła się teraz tak bogatą' mogła 
więc pozwolić sobie na małe te niespodzianki dla 
swoich przyjaciół.

ROZDZIAŁ X. 
Ucieczka.

Przybywszy na sta. ję Twickenham Janina 
zastała już czekający powóz, który ją miał od­
wieźć do Drayford House. Z ciekawością przyglą­
dało się wymijanym po drodze domom. Płynąca 
nieopodal rzeka mignęła kilkakrotnie z poza 
drzew. O jakżeby to dla Janiny było poządaneui 
gdyby się okazało, że Drayford H.iude leży w je­
dnej z tych prześlicznych miejscowości, pełnych 
zieleni, nieopodal płynącej wartko rzeczki t Prani

mo tych i tym podobnych myśli, zaczęła się jednak 
niecierpliwić długą jazdą swoią. Drzemiący woźni 
ca powoził doprawdy zbyt pomału!... Skręcił na­
reszcie z głównej drogi i w kilka minut później za 
trzymał się przed ciężką, staroświecką bramą, o- 
sadzoną w niezmiernie szerokim murze. Woźnica 
zlazł zwolna z kozła i pociągnął za rączkę od 
dzwonka, umieszczoną tak, aby psotne dzieciaki 
nie mogły jej dosięgnąć.

—  Och!.... gdybym już przynajmniej dom zo­
baczyć mogła! —  myślała Janina,rozglądając się 
ciekawie. —  Nieznośny ten wysoki mur zdaje się 
nieba sięgać!...

Zewnątrz odsunięto okienko furtki, a po ba 
cznem przez kogoś obejrzeniu nowoprzybyłych, 
brama ze zgrzytem zardzewiałych zawias otwarła 
się, okazując srogie oblicze nie młodej już kobiety.

Kobieta ta nie zwracając najmniejszej uwagi 
na nieśmiałe zapytania Janiny czy tutaj mieszka 
miss Dacre, nie racząc nawet spojrzeć na nią, ka 
zała woźnicy wnieść rzeczy młodej lady. Na za­
ciśniętych ustach kobiety pokazało się coś podo­
bnego do uśmiechu, gdy spojrzała na lichy mały 
tłómoczek i worek podróżny, w których mieściły 
się wszystkie rzeczy Janiny Ta ostatnia wydobyła 
portmonetkę, aby coś dać za fatygę woźnicy, ale 
kobieta wsunęła mu w rękę przygotowane już wi­
dać na ten cel pieniądze i nie zważając na jego pp 
dziękowania, bez cereinonji zatrzasnęła mu drzwi 
przed nosem i trosMiwie zamknęła je na klucz

Jan.na ujrzała się w krytej galerji, prowadzą 
cej od b' amy aż do drzwi domu, doznając takiego 
uczucia, jak gdyby ją oderwano od zewnętrznego 
świata 1 z imknięto w więzieniu.

—  Tędy, proszę —  odezwała się przewodnicz, 
ka wyprzedzając ją bez ceremonji.

Powierzchność tej kobiety nie była bynaj­
mniej ponętną Wysoka, sztywno wyprostowana, 
chmurna i przedpotopowa ubrana —  zacząwszy 
od twarzy i figury, a kończąc na najmniejszej 
fałdce sukni, zdawała się być uosobioną negacją
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wa*ie tejgo rodzaju pism przez poszczególnych 
członków partji C. K. R. uważa za roboty, wno- 
sąąeą dezorganizację do partji i szkodliwy dle ru 
chti rewolucyjnego C. K. R. P. P. S -'. Współ­
prace wnikam i zaś „Nowego Życia" są pp. W ar­
eki (pseudonim jednego z inte igentniejszych 
dairłaezv partyjnych), Ignacy Daszyński (po­
seł ziemi krakowskiej), Wacław Sieroszewski 
(głośny literat) i inm.

W bieżącym miesiącu odbył się w W am a- 
wje zjazd delegatów Nu rodowego Związku Ro- 
Łatanezego. Beorezentcwane były prócu W arsz, 
wy. Łódź, Pabjanioe, Dąbrowa górnicza, Sosno­
wice; Piotrków; Nowo-Radomsk, Radom; Często 
<howa; Lublin; Grodzisk; Żyrardów j Białystok 
itfjBzd miał charakter ściśle organizacyjny: roz­
prawiano na temat przyszłej pracy i rojtrząsa- 
■o wiele bardzo ważnych spraw organizacyj­
nych i politycznych. Nadzwyczaj interesującem 
było sprawozdanie, jakie zdawali poszczeg -lni 
ttelegaci ze swych miast i ze swyi-.h okolic oiga 
mzacyjnie z nimi związanych.

Opróez N. Z. E. istnieje w Warszawie or­
ganizacja demokratyczno narodo we„ młodzieży 
rzemieślniczej (z organem „Kiliński"). Jaszcze le­
piej niż w Warszawie przedstawia się rozwój 
N. Z. R. na prowincji.

N. Z. R. prócz głównego owego organu ..Po­
chodnia'1 wychodzącego w Warszawie wydaje 
JpoK'*ze w Łod/i , Jiobotnika Polskiego" w zagłę 
biu dąbrowskiem „Głos wolny" i Białym Stoku 
^Podlasianma". Naogół ze zjazdu wynieśliśmy 
wrażenie, iż związek stale wzrasta, w siły i ze na 
rodowe dążenia i ideały przenikną duszę nasze­
go robotnika i że on w niedalekiej przyszłości 
•trząśnie się z duchowego i fizyt-znego despotyz 
mu swych dotychczasowych kierowników socja 
listów.

Inspektor szkół miejskich Warszawy wydał 
rozporządzenie, aby w tych szkołach wykład na­
dal odbywał się w języku rosyjskim. Nauczy 
eide, którzy me chcą poddać się temu rozporzą 
dzeniu, są wydalani. Wobec tego nowego po­
gwałcenia praw języka polskiego instytucje na­
rodowe jak to „Związek unarodowienia szkół" 
„Narodowy Związek Robotniczy" wydały odez­
wy wzywające do opuszczenia szkół, a zarazem 
■atyehmiaet zorganizowały akcję w celu óostar 
ezenia dzieciom okazji do nauki polskiej.

Dziś przypadkowo spotkałem jednego z 
myth zm jom ych z prowincji, dopiero co wvpu 
szceonego z więzienia na Mokotowie. Ar esztowa-

tago, co ludzie powabem nazywają. Biała mubli 
nowi, chusteczka, skrzyżowana na piersi przyela 
aiała wypłowiej stanik bronzowej jedwabnej 
sukni, a garnirowanie czepka okalało kańczasta 
ijetf twar z w tek równe rurki, ja t gdyby je dłu­
to jttycerza wyrzeźbiło.

Wie dodawało też to Janinie bynajmniej o- 
tueny, gdy idąc za kobietą, słyszała ją ciągle po­
mrukująca „dzieciak jakiśl„ lalka!... gapiątko!

Przeszedłszy korytarz, w cezla przez „zero- 
kie staroświeckie drzwi do ooSŁtrnego czworo­
bocznego przedsionka, któretro posadzka, okła­
dana w tafle z czarnego i białego ms rnuni 
przykryta była gdzieniegdzie tygrysiemi skora 
mL ńle ogólny widok jej był zimny i posępny, 
ehociaż olbrzymie obrazy okazy starożytnych 
■zbroić kunsztownie rzeźbione, wysokie dębowe 
trzęsła nadawały mu pozór romantyczny. Prze 
wodniczka jej zatrzymała się chwilkę, a popa­
trzywszy na mą z pewnym wahaniem się, otwo- 
r.rrła przeciwległe drzwi i oznajmiła: „miss 
Bell!

Janina nieśmiało wsunęła się do drugiego 
pokoju, którego wysokie wąskie okna wychodzi 
łr na rozległy, staroświecki ogrod, w którym 
przewazme rosły cisy, świerki i tym podobne 
«wmne krzewy, nadające mu dziwnie posępną 
fizjognomję. Ale zresztą i pozór srmego po­
koju me wieje miał w sobie ujmu-ącego: obmia 
ścian, firanka dywany i meble, wszystko tam 
Kyio ciemne i eiężkie.

Janina ukłoniła się lady, która es jej wej 
fciem podniosah się z siedzenia po prawej stro­
nie kommit- . którą ona wzięła za swoja znajo­
mą od miss Gilber! Ale głos z lewej strony ode 
vw*ł się: „Dzień dobry, miss Bell" —  i w Owcza 
Janiną ujrzała najdokładniejszą kopję tejże sa- 
■nj post- wwtcjąca z krzesła po strome lewej. 
Ohic1 te lady tak Dyły do siebie podobne,, iż dziew

n r  był z p  działalność narodową. OpcwiŁdal mi 
o losie więźniów politycznych. Dostawiani są 
oni do więzień przeważnie w stanie nieprzytom­
nym z powodu pobicia. Wszyscy jego towarzy­
sze niedoli leżeli obandażowani z krwuwomi pla­
mami na ubraniu. Znajomego mego przywiezio­
no do Warszawy pod silną eskortą żandarmów, 
na dworcu nadwiślańskim oddano go patrolowi, 
który bijąc go kolbami prowadrił pieszo do wię 
zienia z dworca nadwiślańskiego do Mokotowa, 
około 10 kilometrów, gdzie pokaleczonego oddeł 
w rece władz

Skałłon podróżuje po Warszawie, jeździ w 
karecie już z kuczerem na koźle, za karetą or­
szak: w jednym powozie komisarz policji, w dru­
gim dwaj ajenci śledczy, którzy7 tworząc ze sie­
bie herb państwowy świdrują oczami obydwie 
strony uli< y» czy kto z bombą nie czyha Socja­
liści jednak nie myślą o bombie dla p. Skałłona 
ale szykują się do walki z wyborami do Dumy; 
fabrykują bomby na huliganów z demokracji 
narodowej i wogóle wszelkiego rodzaju narodów 
ców ośmielających się pragnąć —  dobra Polski

Kwestja robotnicza a akcja 
katolicka w Galicji

Jakiś nowy wiatr, zdaje się, powionął po 
Galicyi i obudził z uśpienia spokojnie drzemią­
cych katolików. Kto wie czy nie zasługa w tern 
pana Daszyńskiego i „towarzyszy", którzy po­
trafili nowe życie obudzić w tym drzemiącym 
kolosie, który w Galicyi zwał się partyą katobeka. 
Słychać, że ludzie zaczynają się brać do roboty, 
że czują sami potrzebę akcyi społecznej, więc do 
niej się garrą. Nie od rzeczy wobec tego może 
będzie, krytycznem okiem rzucić kilkę lat 
wstecz i zbadawszy to, co się dotychczas ze 
strony katolickiej zrobiło, wytknąć błędy, aby się 
ich w przyszłości ustrzedz można.

Zasadniczym Wędom. — który od sa­
mego początku w traktowaniu kwestji robo­
tniczej u nas po stronie katolickiej dal ‘do wy­
czuwać, było przedewszystki* m to, że nikt Łł- 
gdy sprawv tej nie traktował na seryo. Kiedy 
śp. ks. Badeni T. J. pierwszy rzucił myśl orga- 
nzacyi robotników i rzemieślników u nas. kiedy 
(zapewne pierwszy u nas) wystąpił z twierdze­
niem, że od umiejętnego zorganizowania właśnie

czyna na chwilkę zatrzymam się w zdumieniu, 
wodząc oczyma od jednej do drugiej. Nareszcie 
lady z lewej strony podała jej iękę i przedsta­
wiła ją drugiej

—  Moja siostro, oto miss Bell —  miss Drc te
Potem Janina posłuszna jej uprzejmemu

skinieniu, ueiadła na trseśle o wysokiej porę­
czy, które jak się zdaweło, umyślnie dla niej by 
ło przygotowane, stało bowiem w przyzwoitej 
odległości od ognia i obu lady.

—  Jakże pani znalazła podroż tutaj do nas, 
czy me Dardzo męczącą?

—  Och nie, bynajmniej. Gdyby nawet urn 
gie tyle wypadło mi jechać, me czułabym się 
jeszcze zmęczoną.

—  Zapewne nie musiałaś pani dotąd dozo 
podróżować?

—  Trzy razy tylko w życiu odbyłam dłuż­
szą drogę, miss Drakę: najprzód z Londynu do 
Cambridgeshire, później a poworotem stamtąd, 
a teraz tutaj.

—  Moja siostrę jest starszą, miss Bell, a 
więc jej przynależy się miano miss Diake.

—  Przepraw am bardzo —  powiedziała Ja­
mna z uśmiechem. —  Z czasem lepiej to zapa­
miętam, ale teraz baidzo byłoby mi trudno. Pa­
nie bo tak do siebie podobne!

—  Podobne? —  powtórzyły naraz obie ia- 
dy, z oddźwiękiem w głosie, który Jamnie zda­
wał się być bardzo do gniewu podobnym.

Potem odezwała się ladv z prawej strony:
—  Nie zdaje mi się, aby można było zna­

leźć na świecie dwie bardziej różne od siebie 
istoty, jak ja i moja siostra miss Belh
»

( li d. n.)

tych warstw zależeć hędŁ:°, czy party a kato­
licka zwycięży, czy socyaliści, słowa jego i na­
woływania przyjęto przeważnie z nicdowieiza- 
niem. Nikt nie umiał sobie wyobrazić, aby u nas 
—  w tej „katolickiej" Galicyi, —  między tym 
ludem pracującym, mogły się pizyjąć takie „he­
retyckie" nauki, jak socjalistyczna. I dla tego 
owe „Pizyjaźnie" jakie zakł idano, inteligencja 
katolicka, która w tej pracy dopomagała, uwa­
żała więcej za zabawkę, za „modę" To też o ile 
wspaniale odbywały się ich otwarcia, o tyle su- 
cnotmczo żyły one potem, kiedy tym, którzy 
z ooczątku brali w pracy udział, znudziła się 
zabawka. A gdy jeszcze z tych kilkunastu ludzi, 
którzy szczerze sprawą się zajęli, jeden po dru­
gim z różnych przyczyn zaczął ubywać, pozostali 
w tych stowarzyszeniach, zwłaszcza tu u nas 
w Krakowckiem, sami tylko robotnicy, rzemie­
ślnicy —  niewyszkuk-ni, łaknący nauk* ale nie 
ma,jacy .jej skąd wziąść. I przez to akcja się nie 
udała. Wiele do tego przyczyniło się i to, że 
chciano odrazu puścić się na bystre fale szero­
kiej polityki. Liczono co prawaa na to, że ogół 
katolicki w kraju poprze akcyę. Ale nie ubliczono 
się pi żytem z tą fatalną okolicznością, że właśnie 
ten ogół zbyt daleko stał od sprawy, i dlatego 
kiedy stronnictwo katolicko-narodowe przystą­
piło podczas wyborow do akcyi politycznej, mu­
siano przegrać na całej bnij. Tych kilka tysięcy 
ludzi, które zdołano zgrupować w „Przyjaź­
niach", Ji-dnościach", „Gwiazdach" ftat, było za 
mało, aby módz coś przeprowadzić.

Drugim zasadniczym błędem było to, że ka 
tolickie stowarzyszenia lAjbotników, rzemieślni­
ków nie miały właściwego charakteru takich sto­
warzyszeń. Miały on»- jedynie cel negatywny; szło 
o to, aby odciągać ludzi od socjalizmu, ale w za­
mian dawano nu jedynie rozrywkę, zabawę. Sto­
warzyszenia te miały charakter więcej klubów, a- 
niżełi organizacji robotniczej. Zamiast dążyć do 
stworzenia organizacji zawodowej, która jedna 
jedyna wobec znanej n^nizy, panującej w Galicji 
wśród klas pracujących, ma rację bytu, tworzo­
no stowarzyszenia „dla wszystkich". Robotnik- 
który nieraz jeść co mc miał. nie znalazł w tych 
stowarzyszeniach tej pomocy materyalnej, tego 
dążenia szczerego do polepszenia jego bytu, ja­
kiego potrzebował i jakiego od stowarzyszenia 
wyczekiwał. Zresztą najlepiej okazuje to w os­
tatnich kilku latach działalność naszych stowa­
rzyszeń Wszystkie te organizacye katolickie, 
które, nauezone smutnem doświadczeniem, dają 
swym członkom choćby najmniejsze świadczenia 
materialne sto^ą względnie dobrze tizymają się 
a nawet rozwijają. Wszystkie zaś inne zeszły, 
natraciwszy właściwe swe rzeznaczeme, do 
rzędu towarzystw zabawowyc tóre pizeciez
kwestyi socyalnej nie rozwiążą, am sprawy cięż­
kiej dob robotniczej nie polepszą.

Diatogo niech te dwa błędy nie powrócą wię­
cej, bo bezwarunkowo sprawie katolickiej szko­
dzić tędą tak jak szkodziły dotychczas. Nam 
trzeba koniecznie, aby raz nareszcie inteligencja 
nasza zabrała się poczciwie do pracy nad uświa­
domieniem i podniesieniem katolickiego robot­
nika. A dla klasy pracującej potrzeba stworzyć 
katolioką organizacyę zawodową. Jest przecież 
w Krakowie Związek KatoŁ Stowarzyszeń rze­
mieślników i robotników, jest Związek katol. 
niewiast. Powinny więc te dwie organ izacye po 
dać sobi>- dłoń do wspólnej pracy i wspolnemi 
siłami coś takiego w najbliższym czasie stwo­
rzyć. Inaczej sprawy stawiać nie można. Głodny 
robotnik, o ktorego zabezpieczeniu nikt nie po­
myśli, me uwierzy choćby najpiękniejszym sło­
wom m-łości chrześcijańskiej. I wtedy socya- 
iw a, który choć z bluźnierstwem przeciw wierze 
przyjdzie do niego i obieca mu tylko pomoc —  
znajdzia a niego posłuch. Inna rzecz, że robotnik 
tej pomocy może się nie doczekar nigdy, jak to 
juz nieraz bywało, aie okazaniem choć chęci za­
dęcia się *ego losem pociągme agitator robotnika 
za sobą. Jeszcze przed rokiem Związek Spo­
łeczny lwowski na jedynem swem Waln. Zgro­
madzeniu postawił tę sprawę, jako rzecz bardzo 
ważną Mozę dlatego, że już więcej żadnego ze­
brania nre zwołano, sprawa ucichła. A jednak 
należałoby raz przyznać robotnikowi piawo oby­
watelstwa w gminie chrześcijańskiej i zająć się 
nim tak, jak tego pragnął galicyjski Arcybiskup 
robotniczy ks. Bilczewski, kiedy pisał o tem 
w swym liście pastorskim „o kwesłyi społecznej".

6
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Ruch polityczny w kraju.
W Ołpinach (pow. jasielski), odbył się wiec 

ludowy, na którym przemawiali ks. Pastor, ks. 
Wesoliński i p. Stapiński. Ten ostatni, który w 
w swój zwykły namiętny sposób, podniecał ze 
branych włościan, — otrzymał należytą odprawę 
od posłów centrowych. Uchwalono rezolucję za 
powszechnem głosowaniem.

Wskutek koniecznej obecności w Wiedniu 
posłów do grupy Centrum należących, tudzież 
innych przeszkód, w itr Centrum ludowego, któ­
ry  miał się odbyć w Jaśle dn. 4-tego lutego — 
odracza się na później — natomiast dnia 3ciego 
lutego o godzinie 1 popołudniu odbędzie się sej­
mik relacyjny posłów: ks. Prałata Pastora i 
Adama Wesolińskiego.

Niektóre wiedeńskie dzienniki piszą: „Głos 
Narodu“ donosi, że posłowie z centrum ludowe­
go gotowi są złożyć mandaty, gdyby większość 
koła nie pozwoliła im glosować za reforma wy- 
borczą.“

Doniesienie to polega, na omyłce lnb niepo­
rozumieniu, gdyż wiadomości takiej „Głos Na.ro 
du“ w żadnej formie nie podał

Parcelacja i Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie.

(Dokończenie.)
N ie ma nadziei, aby w stolicy naszej, w któ­

rej i tak za wiele jest banków, powstał osobny 
bank parcelacyjny, aby znalazły się tak rychło 
potrzebne ku temu środki aby nowa instytucya 
potrafiła w krótkim, czasie zjednać sobie zaufanie 
szerokiego grona obywateli. Dlatego sądzimy, 
że myśl pareelacyi na wielką skalę, tj. tak, jak 
tego dzisiejsza potrzeba społeczeństwa się do­
maga. wprowadzoną być może w życie tylko 
w razie utworzenia osobnego oddziału parcela- 
cyjnego w jednym z istniejących już banków, 
udzielających pożyczek na dobra ziemskie. Ta­
kich instytucji w okohey mamy cztery: Bank hi­
poteczny. Kasę oszczędności. Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie i Bank krajowy. Naszem zda­
niem najodpowiedniejszem do przeprowadzenia 
tej czynności byłoby Towarzystwo kredytowe 
ziemskie. Ani Bank krajowy*), ani Kasa osz­
czędności nie posiadają tego poważnego zastępu 
klientów, co ta instytucya. Bank zaś hipoteczny 
posiada wprawdzie dłużników, dla których, ze 
względu na wysoki procent, przez nich opłacany, 
jakoteż ze względu na wysokie sumy, do jakich 
bank ton zwykł udzielać kredytu, pareelacya jest 
rzeczą nieodzownej niemal konieczności, nie może 
być jednak wzięty w rachubę ze względu na na- 
nabywców rozparcelowanych przestrzeni, którzy 
w takim razie zbyt wysoki procent płacić musieli. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie jest tedy jedyną 
instytucyą, która interes parcelacyjny z pożyt­
kiem dla stron obu przeprowadzić jest w stanie. 
Ono jedno zna dokładnie położenie swoich dłuż­
ników. którzy w każdym razie stanowią więk­
szość. właścicieli większych posiadłości w Galicyi, 
a zarazem posiada odpowiedne środki, ażeby 
i mniej zasobnym umożliwić nabycie gospodarstw 
kilku i kilkunastomorgowych za spłatą ). Od­
dział parcelacyjny stanowiłby odrębną w Towa­
rzystwie kredytowem całość dla. siebie, a wszyscy 
rolnicy nabywający poszczególne przestrzenie 
zostawaliby do siebie w stosunku takim, w jakim 
dziś członkowie Towarzystwa kredytowego pozo-

) Na posiedzeniu z dnia 29 listopada 1890 r. 
powziął sejm następującą, uchwalę: „Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, by wziął pod rozwagę 
sprawę utworzenia w Banku krajowym oddziału 
melioracyjnego i pareelacyjnego". W wykonaniu 
powyższej uchwały Wydział krajowy zażądał 
i otrzymał od Dyrekcyi Banku ziemskiego w Poz­
naniu tudziez od c. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie, obszerne opinie w powyższej spra­
wie, które udzielił Dyrekcyi Banku krajowego 
z poleceniem zbadania tej sprawy pod względem 
finansowym i przedstawienia odpowiednich 
wpiosków. Opublikowanie powyższych opinij 
byłoby bardzo pożądane.

stają. Fundusz potrzebny do przeprowadzenia 
akcji parcelacyjnej uzyskaćby można przez wyda­
nie odrębnych 4Vs prc. bstów hipotecznych, fun­
dowanych w pierwszym rzędzie na hipotekach ma 
ych i średnich własności ziemskich z większej 

własności wydzielonych — ewentualnie z posiłko- ] 
wą odpowiedzialnością reszt ujących kompleksów 
tabularnych, które przez wydzielenie zbędnych 
przestrzeni zyskają tylko na tę gości i sile. Odpo­
wiedzialność ta zresztą nigdyby w życie nie we­
szła, a posłużyłaby jedynie do wzmożenia zaufa­
nia publicznego do listów parcela cyjnych.

Oto grubymi konturami nakreślona próba 
pi-ogramu na jutrzejszą dobę dla większej własno 
ści ziemskiej. Jeżeli nie chce abdykować dobro­
wolnie z prawa przewodnictwa w społeczeństwie, 
jeśli nie chce żywcem stać się łupem napierają­
cych i w większą od niej siłę ekonomiczną wyposa 
żonych żywiołów, winna ona co żywo zastanowić 
się nad najbliższą swoją przyszłością i nad dro­
gami, jakiemi po ciężkich kataklizmach, k+óre na­
wiedziły dziś własność ziemską w całej Europie, 
w szczególności zaś w krajach, tak wyłącznie rol­
niczych jak Galicja kroczyć jej wypada. Ostatni 
przywilej szlachty, prawo propinacji zgasło. Nie­
daleka przyszłość przyniesie, bo przynieść musi, 
utworzenie gminy zbiorowej, połączenie fikcyj­
nych obszarów z właściwemi gminami wiejskiemi 
w jedną całość administracyjną. „Dwór" przesta- 
nie“ być pierwszą instancją w sprawach admini­
stracyjnych swego obszaru tak. jak przestał brć 
dawno pierwszą instancją w sprawach sądowych 
swoich „poddanych1*. Po przywileju ekonomicz­
nym runie ostatnia baszta średniowieczczyzny: 
przywilej administracyjny. A w takm razie, cóż 
pozostanie synom wielkich ojców, wyniosłym re­
prezentantom historycznych nazwisk, jeśli nie wej 
ście w siebie, ograniczenie swych pragnień i pożą­
dań i praca: ciągła, ustawiczna, intensywna pra­
ca! Pracę tę umożliwić, zamiłowanie do niej wzbu 
dzić, potrzebę i wydatuość rezultatów jej wyka­
zać ma właśnie częściowa parcelacja. Nie jest ona 
panaceum na wszystkie błędy przeszłości, ale jest 
częściową, dobrowolną abdykacją, umożliwiającą 
przejście do jaśniejszej, bo świadomej popełnio­
nych krzechów i wystrzegającej się ich nadal 
przyszłości!

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZĘŚCIAN!

Kraków, 29 stycznia.
Kalendarzyk kościelny. We wtorek Marty­

ny i Hiacynty panien męczenniczek; we środę 
Piotra Nolasko i Marceli wdowy; we czwartek 
Wigilia. Ignacego biskupa męczennika i Brygi 
dy panny.

Kalendarzyk astronomiczny. We wtorek 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 7 mi­
nut 18, zachód przypada o godzinie 4 minut 28, 
długość dnia godzin 9 minut 10.

W  Kole artystyczno-literackiem odbędzie 
się we środę dnia 31 bm. doroczne walne zgro­
madzenie członków, poczem nastąpi licytacja 
dzienników.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Jana 
Kilińskiego, pułkownika i szewca, wobec sztan­
darów cechowych i Stowarzyszeń patryotycz- 
nyc.h — odprawił dziś w kościele 00. Dominika­
nów przew. 0. Piotr Żaczek. Podczas nabo­
żeństwa śpiewał chór św. Jacka.

Po nabożeństwie grupa sztandarów cecho­
wych i innych ustawiła się przed kościołem i na 
tle tegoż fotograf p. T. PierzchaIski dokonał fo­
tograficznego zdjęcia.

,,Książe rosyjski" Michał Mazurkiewicz, 
sprawca kradzieży u dentysty Dobroszewskiego

**) Widząc iv galicyjskiem Towarzystwie kro 
dytowem ziemskiem jedyną iustytucyę, mogącą 
zająć się uorganizowaniem kredytu włościan- 
kiego posłowie Szczepanowski i Merunowicz 
wnieśli imieniem związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych petycyę do Towarzystwa, 
by z okazy i 50-letniego swego jubileuszu roz­
szerzyło zakres czynności swych i na kredyt 
włościański. Myśl nasza schodzi się więc po 
części /, myślą wnioskodawców, a odstępuje od 
życzenia sejmu, by Bank krajowy zajął się 
sprawą pareelacyi.
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w Warszawie, odstawiony został do aresztu śled­
czego sądu kra,jowogo. Poszkodowany p. Dobni 
szewski telegraficznie zapowiedział swoje przy­
bycie, celem rozpoznania i odebrania skradzio­
nych mu pieniędzy i rzeczy.

Zagadkowe za tknięcie dziewczynki. Ekspo­
zytura. policji w Podgórzu nadsyła nam następu 
jąey komunikat: W  piątek dnia 26 bm. wydali 
la się z domu rodzicielskiego Regina Pelikantó- 
wna, 12-letnia córka urzędnika prywatnego w 
Płaszowie, uczennica 7 klasy szkoły wydziało­
wej w Podgórza i dotychczas nie powróciła. 
Wobec braku jakiegokolwiek powodu do opusz­
czenia rodziców i wobec będącego jeszcze w świe 
żej pamięci grozą przejmującego wypadku z 
Mai-ją Kulasówną, której zwłoki w Ludwiuowie 
znaleziono, rozpacz rodziców zaginonoj dziew­
czynki niema granic. Regina Pelikant, dobrze 
zbudowana, o twarzy pełnej, rumianej, oczach 
ciemnych, dużych wyglądała na 14 lat, ubrana 
była w sukienkę ciemno-popielatą z obszytemi na 
dole czteroma, czerwonemi wstążeczkami, fartu­
szek czarny z wyszywanemi kwiatami, żakiecik 
granatowy gładki, na głowie chusteczkę granato­
wą, czarne pończochy, trzewiki, sznurowaue

Śledztwo prowadzone przez Ekspozyturę 
policyi w Podgórzu wykazało, że w piątek (26 
bm_) zgłosiła się do pp Felicjanek na Smoleń­
sku podobna dziewczynka, lecz przyjętą nie zo­
stała. Odtąd ślad jej zaginął

Uroozysty wieczór artystyczny na cele hu­
manitarne. urządzany w miejsce balu przez 
Chór akademicki krak., odbędzie się dnia 12 
lutego b. r. w teatrze miejskim. Po części 
pierwszej, na którą złoży się między innemu 
deklamacja p. Śolskiej i gra solowa p. Gór­
skiego na wiolonczeli, nastąpi wystawienie 
drugiego aktu »W ybór« i części aklu czwar­
tego »Sąd«, opery ukonrad W allenrod« Wł. 
Żeleńskiego. Wystawienie 2 aktów tej pię­
knej opery budzi szerokie zainteresowanie w 
kołach muzykalnej publiczności, zwłaszcza, 
że opera ta po raz ostatni grana we Lwowie 
przed kilkunastu laty, u nas wystawianą nie 
była. Chór akademicki przy wskazówkach kom­
pozytora dokłada wszelkich starań, aby sta­
nąć na wysokości trudnego zadania. Dyrygo­
wać operą będzie p. Górski na czele orkie­
stry »Harmonii.« W  partjaeh solowych w y­
stąpi jako Aldona p. Rechtówna, arcykomtur 
p. Zawrocki, Konrad-Alf p. Zartiński, Haiban 
p. Issakowicz. — Bliższe szczegóły doniosą 
afisze.

Wiadomości dyeoezjalne. W  dyecezji kra­
kowskiej przeniesieni zostali: ks. W ojciech 
Paszek z Raciborowic do Wieliczki, ks. Ta­
deusz W łodyga z Pcimia do Raciborowic, 
i ks. Stanisław Rudnicki z Wieliczki do Pci­
mia.

Z powodu zamieci itiieźnyoh Dyrekcja kolei 
państwowych ogłasza wstrzymanie ruchu od 
26 bm. aż do odwołania na częściowym szla­
ku Kołomyja—Steunówka kolei lokalnej, oraz 
przypuszczalnie na przeciąg dni czterech na 
częściowym szlaku Terezin—I wanie puste, ko- 
leji lokalnej. Natomiast przywrócono już ruch 
pociągów na szlaku W  ygnanka—Terezin, oraz 
Terezin —Skala.

Transport przesyłek zboża. Dyrekcja koleji 
państw, ogłasza, że od 26 bm. przyjmuje na- 
powrót bez ograniczenia przesyłki zboża prze­
znaczonego do ekspedycji na stacji w Krako­
wie. Pobieranie próbek, przesypywanie zboża 
do worków, tudzież każda inna manipulacja 
z tymże zbożem, dozwolona jest tylko wów­
czas. sdy pr/,esvłki znajduia sie na składzie.

Ola Macierzy szkolnej Cieszyńskiej złożono 
na listę księżnej Andrzejowej hubornirskiej z 
Przeworska jako członka lwowskiego komi­
tetu Macierzy cieszyńskiej, następujące datki: 
lir. Władysław Zamoyski z Białorusi 100 kor., 
.1. hr. Ilusarzewska z Krakowa 20 kor., S, J. 
10 kor., Al. 10 kor., ks. Andrzej Lubomirski 
100 kor., ks. Eleonora Lubomirska 100 kor.— 
Razem na tę listę: 34) koron.

Z Stow. pomocników kancelaryjnych. Ogólna 
publiczne zgromadzenie koleżeńskie z dnia 
24 bm. zwołane przez krakowskie Stow. rzą­
dowych urzędników kancelaryjnych, które się 
odbyło przy licznym udziale urzędników po 
3-godzinnych obradach, uznało konieczność 
wysłania wraz z drugiemi stowarzyszeniami, 
delegacji krakowskiej do Wiednia, któraby
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uprosiła parlament i posłów wszystkich stron­
nictw', o przychylne załatwienie projektu usta­
wy z marca 19Ó5 r , spoczywającego dotych­
czas w parlamentarnej komisji budżetowej 
i niezależnie od tej akcji, która jednak jest 
najgłówniejszą — poczyniła sterania 11 Rządu, 
by tenże we własnym zakiesie aż do czasu 
wejścia w życie wspomnianej ustawy m arco­
wej, zmienił obowiązujące dotychczas państ. 
pom oc, urzędników *k»nc. rozporządzenie ca­
łego Ministerjum z 17 lipca 1902 w duchu 
sprawiedliwszego układu ich praw i obowiąz­
ków usuwając te krzywdy i żale, które zre­
dagowano niestety aż w 10 wnioskach.

Wnioski te posłużą za materjał do me- 
morjałów, które delegacja złoży w Minister­
stwach: sprawiedliwości, skarbu i spraw we­
wnętrznych.

Nekrtłofla.
Piotr U m i ń s k i ,  b naczelnik wydziału 

Magistratu krakowskiego, czł >nek Akademii 
Umiejętności, przeżywszy lat 75, zmał w Kra­
kowie dnia 27 bm.

Kroniezka lwowska. (Od nasz. kor.) W  
lwowskim domu kary przy ul. Kazimierzowskiej 
czyli w tak zwanych „Brygidkach1*, rozpoczęli 
w dn. 22 bm. więźniowie hałasy i awantury, aby 
w ten sposób przy sposobności odbywającej się 
inspekcyi delegata ministerstwa sprawiedliwo­
ści, dobić się lepszego pożywienia i lepszej za­
płaty za pracę w warsztatach Zarząd więzie­
nia ukarał 60 demonstrantów dyscyplinarnie tj. 
zakuciem w łańcuszki i umieszczeniem w specyal 
nych celkacb Chociaż dyrekcja ostro zapowie­
działa, że wszelkie wykroczenia więźniów będą 
surowo karane i chociaż zaburzenia trwające w 
warsztatach krawieckich w kilka dni uspokoiły się 
na razie, to jednak dalsze awantury nie są wy­
kluczone.

Przed paru dniami donosiłem o zranieniu 
nożem w brzuch rzeźnika Stanisława Malisza 
przez jego własnego syna. Sprawa ta przedsta­
wia się obecnie w odmiennym świetle: Stanisław 
Małisz, powróciwszy do domu w stanie mocno 
nietrzeźwym, począł wyprawiać wielkie awan­
tury. Obił żonę, a potem palącą lampą chciał 
cisnąć w syna. Gdy mu lampę wyrwali, wybiegł 
rozzłoszczony z mieszkania, a po chwili powrócił 
7. rozprutym brzuchem tak, ze wnętrzności wy­
szły mu na wierzch. Ranę tę zadał sobie sam, 
łeez oskarżył o ten czyn syna, którego też aresz­
towano. Gdy prawda wyszła na wierzch, wy­
puszczono go. Malisz zmarł w szpitalu, po wyko 
nanej na nim operacyi.

O stanie zdrowia p. G. Zapolskiej od dłuższe 
go już czasu obiegały niepokojące pogłoski. 
•Chora doznaje podobno chwilowych polepszeń, 
lecz mimo to, stan obecny jej zdrowia ma być 
groźny. Znakomita autorka nie może przyjmo­
wać licznych wizyt znajomych.

Ruchliwy i sympatyczny prelegent p. EL 
Opieński wygłosił na wczorajszym popołudnio­
wym koncercie muzyk polskiej w ,Sokole“  od­
czyt o muzyce ludowej. Prelegent zajmował się 
tym razem specjalną charakterystyką muzyki 1 li­
liowej jej stanowiskiem i znaczeniem w rozwoju
— do muzyki wogóle. Program koncertu stanowił 
■do pewnego stopnia illustrację odczytu, gdyż skła 
dał się z kompozycji opartych na motywach ludo­
wych. P. Opieński jest niezmordowanym gdyż 
na wtorek przyrzekł znowu wygłosić w Kole li- 
teracko-artystycznem odczyt p. t. „Opera i dra­
mat muzyczny". Odczyt ilustrować będą wybi­
tni artyści, wykonując w odpowiednich ustę­
pach utwory muzyczne.

Z obowiązku kronikarskiego zanotować mi 
jeszcze wy [rada fakt, świadczący o rozpowszech 
nianiu się tutaj wobec drożyzny innego mięsa
—  koniny. Przy ul. Sobieskiego otwartą zosta­
ła mleczarnia wraz z restauracyą. w której po­
dawane są potrawy z mięsa końskiego. Stołowni 
■cy tej restauraeyi rekrutują się przeważnie z 
pośród niezamożnych uczniów szkół wyższych.

Lustracja starostw. (Teł.) Namiestnik w y­
jechał w niedziele wieczorem na lustrację 
kilku starostw. W poniedziałek będzie namie­
stnik w Buezaczu, u następnie w Husiatynie i 
Trembowli, skąd w czwartek powróci do Lwowa.

Mianowania i przeniesienia. (Tel.) Namie­
stnik przeniósł sekretarzy powiatowych: Roma­
na Soroezyuskiego ze Strzyżowa do Turki i Jul-

jana Przestrzelskiego z Tarnowa do Strzyżowa, 
Namiestnik zamianował kancelistami na­

miestnictwa kanc. sąd. J. Lisowskiego, wachm. 
żand. M. Socovsky‘ego (Myślenice) podof. rach. 
56 pp. Fr. Gaszczyka (Żydaczów), podof. rach. 
3 bośn herc. p. p. K. Zubczewskiego, podof. rach. 
woj. L. Rachwała (Tarnów), podof. 16 pp. obr kr. 
P. Cybulskiego, podof. rach. 40 pp. J. Krausa 
(Tarnobrzeg)

Namiestnik przeniósł asyst, sanit. dr W. 
Stablewskiego z Koesowa do Bochni.

Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu zamiano 
wało koncepistów skarb. St. Tabeau, Al. Ekerta 
Alfr. Rothenberga i Wacł. Bedemika komisarza 
mi skarbowymi w 9 randze i praktykantów kon­
ceptowych Longina Chodorowskiego, Edw. Ba- 
bicza, Ant. Majewskiego i Wikt. Solmana, Em. 
Turczmanowicza, Hil. Domanika, Ksaw. Szaneka 
dr. J. Gołbę i dr. J. Kazmowskiego koncepistami 
skarbu w 10 randze, ofieyała rach. Eng- Iwasie- 
czkę rewidentem w 9 randze, asystanta Fryd. 
Ehrbara ofieyałem w 10 randze i praktykanta 
St. Galanta systentem rch. w i ł  randze.

NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 

Kraków, Rynek Nr. 38 I p. Linia A— B. 
Dom W-go J. F. Fischera.

Telegramy.
ŚMIERĆ KRÓLA DUŃSKIEGO.

Wiedeu 29 stycznia. Król Krystyan duń­
ski umarł dzisiaj o godz. 3.40 popołudniu po 
krótkiej chorobie.

Z Kaukazu.
Tyflis 29. stycznia. Dwa bataliony obsadzi­

ły Czatury, miejscowość, która była ogniskiem 
powstańców. Wojsko zamknęło drogę powstań­
com, uciekającym do Adzarjewa i Poti. U ge- 
nerał-gubematora stawiły się liczne deputacye 
z prośbą o łaskę.

Petersburg 29 stycznia. (Tel. W ł.) Z Ku 
taisu donoszą: Stacje Rion, Kwiryłly i wiele 
innych wraz z okolicznemi wsiami zostały do­
szczętnie zniszczone. Stację i miasteczko Notane 
bi .-palono. Spłonęły wszystkie budvnki, nie 
wyłączając i poczty.

Z Władywostoku.
Petersburg 29 stycznia, (Tel. ag. pet.) ' 

Wśród wojsk i w Władywostoku spokój. Mary­
narze zbuntowani zostali rozbrojeni.

W  kraju nadbałtyckim.
Petersburg 29 stycznia. (Tel. Wł.) Na ko­

lei bałtyckiej otrzymali dymisję inżynierowie, 
którzy przyłączyli się do strejku, nawet ci, któ­
rych zapewniono, że nie będą karani, o ile przy 
stąpią do pracy. Stało się to na mocy rozporzą­
dzenia ministra spraw wewnętrznych Durnowa.

Petersburg 29 stycznia. (Tel. Wł.) Z Agdam 
donoszą Jenerał Gołoszczapow zbombardował 
wsie ormiańskie Chanabał i Kliczbag, ludność 
których niedawno napadła i zrabowała na dro 
dze wieziony dla Tatarów w Suszi trans­
port żywności. Ormianie spalfli wieś tatarską 
Kadzi ar. Spłonęło 200 domów.

Petersburg 29 stycznia. (Tel. W ł.) Z Tyfli- 
su donoszą: Zachodnia Gruzja od d. 15 grudnia 
r. z. znajdowała się bez przerwy w rękach re­
wolucjonistów i była zupełnie odciętą od świata. 
Wiadomość o nieudani u się rewolueyi zbrojnej 
w Moskwie i jeneralnego strejku w całej Rosyi 
dotarła do gub. Kutaiskiej dopiero 23 stycznia, 
co wpłynęło na podjęcie ruchu kolejowego i u- 
wolmenie 2 rot pułku Bessarabskiego, rozbro 
jonych i uwięzionych przez rewolucjonistów.

Oszustwo na poczcie.
Wiedeń 29 stycznia. W  pocztowej kasie osz­

czędności w Wiedniu odkryto wielkie oszustwo. 
W nieerarjalnym urzędzie pocztowym w Dres- 
Rohostieach na Morawach zapisano w gmdniu 
1905 25.000 i 64.700 koron na conto czeku Ferdy 
nanda Sopeka, który tych pieniędzy tam nie zło 
żył. Sopek jest synem b. pocztmistrzyni w Ro~ 
hosticach i był urzędnikiem w pocztowej kasie 
oszczędności w Wiedniu, skąd pobrał za kilkoma 
zawodami 89.000 koron i przed 14 dniami zbiegł 
z Wiednia. Rozesłano za nim listy gończe.

PoBłnekani*.
Wiedeń 29 stycznia. Cesarz przyjął na po­

słuchaniu jenerała głównodowodzącego załogą 
lwowską Brudermana.

Żydowska kur ja wyborcza,
Praga 29 stycznia. Stowarzyszenie czesko 

narodowych żydów urządziło w sobotę wieczorem 
zgromadzenie, którego porządek dzienny obej 
mował sprawę utworzenia żydowskiej kuryi wy 
borczej. Oprócz czeskonarodowych żydów przy 
byli na zgromadzenie także syoniści. Zgroma­
dzenie było tak burzliwem, iż komisarz musiał 
je  rozwiązać.

Strejk.
Praga 29 stycznia. W  przędzalni Leopolda 

Mahlera w Holeszowicacb, z powodu wydalenia 
kilku robotników i robotnic powstał strejk. Wszy 
scy robotnicy (około 700) stanęli dziś do pracy.

Uniwersytet katolicki.
Salcburg 29 stycznia Wczoraj odbyło się 

walne zgromadzenie Twa katolickiego Uniwer­
sytetu pod przewodnictwem ks kardynała Kat- 
gchthalera. Kardynał w zagajeniu podniósł ko­
nieczność istnienia katolickiego uniwersytetu i 
odpierał różne zarzuty, jakie podniesiono prze­
ciw takiemu uniwersytetowi. Ze sprawozdania 
wynika, że Tow. rozporządza majątkiem 2,489.006 
koron.

Zajście na uniwersytecie.
Belgrad 29 stycznia. Podczas uroczystości 

Savy na tutejszym uniwersytecie na którą przy 
był także król i ministrowie, podczas przemowy 
rektora, opuścili studenci salę, wołając „nie chce 
my go słuchać". Postępowanie to studentów 
zostało spowodowane wydaniem przez rektora 
statutu uniwersyteckiego.

Bunt wojskowy.
Paryż 29 stycznia. Koło Tulonu zbuntował 

się 8 pułk piechoty. Przywódców uwięziono.
Paryż 29 stycznia. W  Lyonie znowu poja­

wiły się odezwy antymilitarne. Kilka osób are­
sztowano.

Wykroczenia oficerów hiszpańskich.
Madryt, 29 stycznia. Oficerowie garnizonu 

w Alcoy wpadli z powodu obrażającego armję 
artykułu w .Humanidad" do lokalu redakcyj­
nego tego pisma, zniszczyli resztę nakładu i dy 
rektora dziennika przemocą zawlekli do sądu. 
Zajście to wywołało wielkie wrażenie.

Budapeszt 29 stycznia. (Teł. wł.) „Pesti 
Hirlap" organ Banffego. pisze, że koalicja jest 
gotową odstąpić całkowicie od żądań wojsko­
wych pod warunkiem natychmiastowego prze­
prowadzenia unji celnej między Austrją a W ę­
grami. Tego rodzaju uznanie oddzielności W ę­
gier zaclowolniłby koalicję zupełnie.

Budapeszt, 29 stycznia. (Tel. wł.) Były de­
putowany węgierski Dines Maurycy ,znany ze 
skandalicznej roli, jaką odegrał w roku 1903, 
kiedy jako ajent hr. Kbuen —- Hedervarego u- 
silował przekupić kilku posłów i polityków, a 
potem uciekł do Stanów Zjednoczonych —  przy 
siał obecnie do jednego ze swych znajomych 
list z Nowego Jorku ze skargami, że znajduje 
się w nędzy i że wobec tego ma zamiar powró­
cić do kraju i oddać się do dyspozycji sądu. Di­
nes zaznacza, że list ten jest próbą wymuszenia 
pieniędzy od hr. Khueu Hedervarego.

Budapeszt 29 stycznia. (Tel. wł.) Zapatry­
wania kierowników koalicji na położenie są pe­
symistyczne, zwłaszcza skutkiem ogłoszonego 
znanego komunikatu bar. Fejervarego o misji 
lir. Andrassego.

Przywódcy koalicji głoszą, że bar. Fejerra- 
ry umyślnie wystosował ów komunikat w takiej 
formie, aby popsuć widoki dojścia do skutku 
kompromisu stworzone, przez pojednawcze star 
nowisko koalicji.

Paryż 29 stycznia. Trybunał przysięgłych 
w Rheims skazał agenta handlowego Dhogy‘ego 
za wydanie antymiliturnych odezw na 3 miesią­
ce więzienia.

n a d e s ł a n e .

KANCEŁ ARY A ADWOKATA 
Dr. Artura Benisa

znajduje się obecnie ul. Długa Nr. 1. Gmach 
Izby handlowej II p.

Nawet zdrowa matka dobra karmicietka
-w ła ś c iw ie  u c z y n i  g d y  od  c z a s u  d o c z a s u  z a m ia s t  m le k a  z  p ie r s i  da d z ie c k u  z u p y  z  M Ą C  IC I G U A m u P G U k  
P r z e z  to  w z m o c n i  s w e  S i t y  i  s w ó j  s ta n  z d r o w ia  p o p r a w i.  — P r z e jś c ie  k a r m ie n ia  d z ie c k a  z  p o k a r a ir z e  p  ZFL 
n a  AŁĄ-C Z K E  G U R G U L A  o d b y w a  s i ę  p r a w id ło w o  z  w y k lu c z e n ie m  w s z e lk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .  — a? ,—LiM

u ż y c ia  do k a ż d e ] p u s z k i  d o ią c  • S u s z  ,   ... ...__ __________



Prawna oehrona : de naśladowanie i każdy pree«Lruk podpada karze
Nieznajomością ustaw ttamaezyć się ale wkaa

Sędzia: Pan jesteś oskarżony o to, 
żeś Pan prawie wszystkie pieniądze, do 
ostetmiego halerza, wydal niepotrzebnie 
na zupełnie liche i bezskuteczne środki, 
chociaż Pan, jak prawie każdy, musiał 
w iedzieć, że t y l k s  Thierrego balsam I 
M iśo centytollowa »ą jedynem i najpewniej- 
azemi, najskntecłuiejszem i i nieaawodne- 
mi środkami leczniczemi we wszelkich 
wypadkach, a to zostało też stwierdzone 
tysiącam i podziękowań.

Oskar*osy Niestety, dałem się na­
m ów ić kilka razy i uciekłem się do pier­
w szych lepszych, zachwalanych mi środ­
ków  lichych, i bezskutecznych i fałszo­

w anych balsamów, czego teraz bardao żałuję.
Sędzta Nieświadom ość nie jest podług ustawy żadnem uniewinnie­

niem lub uspraw iedliwieniem . D laczego nie kazałeś Pan przysłać sobie 
hrosm rki z tysiącami podziękowań aptekarza Thierre^o w Pregradzie, 
kiedy się ją przecież w ysyła  każdemu na żyo^enio Za darmo opłaconą ?

Oskarżany : Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną.
Sędzia: Pod warunkiem, że to Pan uczyni teraz, jesteś Pan tym 

raeem uw olniony od oskarżenia za przekToozenia popełnione przez to, 
żeś Pan nie troszczył się, jak tego obow iązek wym aga, o zdrowie sw oje 
i sw oich . Powinieneś też Pan w  przyszłości zaniechał nabyw&wta i uży­
wania w szelkich innych lichych i bea-kutecznych snrogatów  i lalsyfika- 
tów , a trzym ać się zawsze ty lko balsamu i maści Thierrego, jako jedynie 
pew nych, niezaw odnych i zdumiewająco skutecznych środków. P r episy 
o  zdrow iu  chcą, żebyśm y ich w szyscy  ściśle przestrzegali, a nieposzano- 
w anie ićh, czy to v skutek nieświadomośoi, ozy też wskutek niedbalstwa, 
pociąga za sobą naprawdę surową karę przez chorobę, lub też co  naj­
mniej przez osłabienie ustroju.

K u pom ocy  cierpiącej ludzkości i ku złagodzeniu bólu  i c lerób  
•łoży Thierrego balsam i maść centyfoliow a najniezawodaiej i  nie p o ­
trzebujesz Pan jnż dłużej cierpieć, jeżeli Pan te, przy rem bardzo tanie 
środki, zawsze będziesz miał w domu i bez przerw y ich używał.

Thierrego balsam jest niezrównanym środkiem p zeciw  kaszlowi, nie- 
r to m , cierpieniom piersiowym, zołzom, zapaleniu gardła, chrypce, zapaleniu 
oakrzell, cierpieniom płucnym, zwyrodnieafci wątroby, karczem żołądka, kolkom, 
zboczeniom w trawieniu — szczególnie przeciw tcflaenzie i t d. i sprowadza 
pew nąjpom oc i skutek.

Cfena 1‘2 m ałych flasnek lub 6 dużych, lub te 
ty lko jedna wielka onabAiwa ftaeoka z  patmtowanem 
zaminćfeiem 5 K  opłatnie.

Thierrego mańi eenłyfoNowa jest środkiem K*n 
phts ałtr• przeciw  wszelkim chociażby nie wiedzi ć 
jak zastarzałym ranom, zapaleniom, dolegliw ościom  
piersi, stwai dnieniu pieroi, podbiegnięciu krwią, 
wraodom, puchlinie, wysiękom, zranieniom, róży, 
now otw orom , wzdymkom, ranom u dzieci pow stałym  
od  leżenia i t. tt. A j  4>m

Rozm iękcza ranę i w yciąga z niej bez b tu 
a . de obce ciało, które się dostało do niej, jak ołów , 
szkło, drzazgi, piasek i t d , zapobiega zawczasu 
wżyta, prawie zawsze zakażeniu krwi i sprawia, że 
nawet nie bolesna operacya jest zbyteeuną.

Cena 2 słoików opłaconych 3 60 K.
Broszurę z tysiąoami oryginalnych podzięko­

w ań otrzym uje na żyoaenie każdy za darmo op ła­
coną.

W ysyła tylko po otrzymaniu nalećytości lub za zaliczką 
Aptekarz A. Tbierry w Prag rada bel RehHseb-Saoerbrunń.

AHeinechłerBaisair■U tm fatobnitUftf htki
dr. |

/LTHtrryruPregrada ]
W UtittiHHtim |

Dostać można w e wseystkiefa aptekach i drogueryajh.

>2ffowt
$  jtóa CrłKfl 8arleijb, pewien kupiec londyński pisze: Jsotu prnd 
gj kilka lity kyła mija Gzauka B H ua łju .

Sfśj ojciec 1 dziadek byli łysi. W łosy  mojej matki by ły  z przyrody 
nadzwyczaj cienkie. Już oswoiłem się z tą myślą, ie  zostanę łysym , 
t i  dopóki pewnego dnia podczas w ycieczki do  Szwajcsryi nie po­
gnałem się i  pewnym uczonym  panem w starszym wieku, który 
lanie w  ciągu rozmowy wprost zapytał, czy  nie życzyłbym  sobie 

posiadać bujny zarost w łosów . 709
Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem cał­

kiem naturalnie potwierdzającą odpowiedź. 
W tedy opowiedział mi on ,’ że przez całe 
sw oje życie zajm ował się chemią, a w  szcze­
gólności chorobami w łosów . Dla potwier­
dzenia sw ych słów , zanotował mi pewną 
iormnłę i polecił m i najasllniej preparat 
kazać sporządzić. Przyjechaw szy do Gene­
wy nie zaniechałem tego wykonać.

P o trzech tygodm ach poczęły się w łosy 
|odnawiać a po czterdziestu dniach 
iy ła  moja czaszka włosam i całkiem pokry­
li. Część pom ady dałem dwom przyjacio- 

.cm, jedną część: pewnej damie, której w ło ­
sy prawie zupełnie wypadły. Rezultat 
był w obu wypadkach zdumiewa­
jący. Od tej pory, otrzym awszy wpierw 

•d uczonego. Który to odkryoie uczynił, pozwolenie, Bprzedaję ten 
środek kosmetyczny. Jestem w przyjemnem położeniu, setki rów ­
nych  przykładów silnego działania u osób obojga płci przytoczyć. 
Nie jest to żaden środek tajem niczy. Gwarantnje, że nie zawiera 
żadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych.

A by się jednak m ógł Pan przekonać o prawdziwości tego 
środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka, potem, 
gdy  Pan się przekona, że pańskie w łosy  zaczynają rosnąć, może 

aa nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana W lllia u u i  
T c o t t a  w e W iedniu, który ma m onopol sprzedaży dla Austro- 
"Węgier

Próbka bezpłatnie*
Każdemu czytelnikowi, który ml powołując się na tę gazetę 

przyśle swój adres na korespondentce wyraźnie w pisany, przyślę 
próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować:

# W illiam  Scott
Wien I./861 Franz Josefs-Ęai. 19.

Parowa mleczarnia dóbr Łnczanowice
Kraków, ul. Podwale 1. 6.

8 F IL II W  K R A ­
K O W IE , 1 FILIA  
W  Z A K O P A N E M , 
8 W OZÓW  ROZW O­
ŻĄCYCH N A B IA Ł 

PO MIEŚCIE.

M L E K O  I ŚMIE­
TANKA W  SPK- 
C.YALNYCH I PA­
TENTOWANYCH 
FLASZKACH Z DO­
STAWĄ DO DO­

MU.

Polecam; nasz 
sjirytus dena-

POLECA: 
M L E K O  SW IEZE, 
ZBIERANE, ŚMIE­
TANKĘ SŁODKĄ, 
KW AŚNĄ I KRE­
MOWĄ, M A S Ł O  
DESEROWE I KU­
CHENNE, SER ITP.

Ważne 
Rodzicći!
MLEKO 

DLA DZIECI STE- 
R Y I .IZ  O W A N E  
LUB PASTEURY- 

ZOWANE.

tmczanooicki 
t u r O D 3 E l -

1 26

imusH

PRACOWNIA
kamieniai sko 
rzeźbiarska

vis-a-vis cmentarza Łyczakow­
skiego, wraz z grantem i bu­
dynkami okazyjnie do sprze­
dania. — W iadom ość: Lwów 

Łyczaków 20 »Schimser«.

,Pension Podole4
P O K O J E

z komfortem nrządzone

I
k w i n t n e m  n t r z y m a n i e m ,  i u .  

L o r e t a ń s k a  N r  4 .

-*7'’*r.

20 tysięcy Koran
jest do ulokowania Da hipo­
tekę po Banku Krajowym lub 
Kasie Oszczędności, lub ku­
pię dom czynszowy wartości 
najwyżej 30 tysięcy koron.— 
Pośrednictwo wykluczone. — 
Zgloszeuia poste restante Dę­
bniki, Okazicielowi 100 koro- 

nówki. Serya 1110. 2 1 9  6

A P T E K A

poi Białym Ortem
w Krakowie, poszwkuje na­

tychmiast
Magistra farmaaji

władającego również językiem 
niem ieckim ; francuski pofcą- 

dany. 2 2 0 a

Pensjonat „Ukraina14
uHu Saratliita I. 40 H. ptytn

pokoje umeblowano z całodułennem 
utrzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych, la m ze  O b i a d y  oma 
eona i odrowe, w  domu i na miasto 

Ceny tnaiarkawaae J»46f

■

Do sprzedania
w Zielonkach pod Krakowem 
przy kościele 339 s. kw. ogrodu 
z dobrą piwnicą i szopą. Tamże 
do nabycia cała stodoła 41 m. 
długa, a 11 m szeroka. Bliż­
sza wiadomość w Krakowie, 
Retoryka L. 4, parter. 237 2

Wina wegierslie
m u t  ze ewej dobroci, przeważnie

z  m ł a s n y c b  m i o n i e
poleca

lllagaayn 9nl. Grossego
M z t a i i i  p r z e z  u ł y  k i n w n ł  M a ż e

PĄC ZK1
H  4 t t  z n a n e  z e  m j  t i k r u i  i  a i e l k u i i ,  u a z

C k n u ty  w auiljuw e p*lu»» •«. 
kiernia pad. I r m a :

Z y g m .  M a j e w s k i e g o  i  S p .
Kruków *1. Karmelicka 7. 

Zamówienia ma w ieascrki wyhamuje 
e lf w edług wymagań.

T T
nie nwjdzitił <1 yitlnamala, ikśry
szcłGgilHiej aby ataaąd piiji, g izy- 
ikcć szysty p lii topuegi i *kct»- 
szniijszigi i | t ł i  Ih n Im h  1al 
z im a  zmn.

m y d ło  l i l io w e  
B E B G M A . N N A .
(Znak cehr.: 2-ich firnik&te)
i i  BEBGflflRRR ft lp J E n C K I  a /f 

Da u b fi ii  utaka i  80 lud i :  
Rpt u Hraksaia: BartawiUl i Ip. 
r. IrałMikl, Z. n»»wlii, i n .  fłł- 
kaiki, n. Tnra, U. Rtfjk, L Ram­
ki rp, 8. Ulszaimkł; Bny. Kiaun 
Oraknir, Inazt f r . r z ,  J. Sauk, 
B n ili Retłir, Itim ł Ip. J. Ht- 
nuHlniaz, I . raebunkk t t  I d -  
rawski, f . Zmetk i Sp, J. Ulicłt- 
Kki i tpó fiat Bity. fterttz Brałilir; 
6 rq . i  Boibat' Jaa fliibiik, Sta- 
i la łn  r » ł t n k l ;  Bptiki i  I n n e  
tyizn: n. fiem ikltie, 8. Jakakac- 
akl, Iref. T. BNłtilaakl; Ipt * Iza- 
słswii: 8. BarpińiU, tUliinriw, J. 
RałaiilijwiW, Uuar r m i t r  

* fai»♦ra•

Proszę zażądać I
adarmo i o płatnie m< 

bogato Unstrow. o«i 
aik obejmnjącypraeau 
000 rycin aoskonały< 
onieb i trwałycji zegą 
ów orae przedmiotó 
« ełota i srebra

Hanns Konrad
Pierwsza Fa b r y M  

Z e g a r k ó w  
B r t o  N r . 1 4 9 0  

( C zechy). 
Praw u-. .1 y  srebrny remontoir 
8'80 * podw ójnem i kopertami ztr S"' 
Praw aziwy erebrny łańcuszek b 
1'20, 1*60, 1‘80, stosownie do wa 
Prawdiwy amor. niklow y remoto 
kotw icow y gystem Rosk ipt Pa tej 
wraa ■ nikł. łańcuszkiem i skurzaaj 
futerałem iłr . 2 ‘ - ,  8 sztuki 5‘75, 
Oft. Il*ł5. Ten itm  z podw ójny 
kopertami za sztuk* złr. 3*40 B u i  
niklowy złr 146, 3 sztuki złr 
z tarczą świecącą w nocy  złłr 1 
3 szt. 4.50. Źaonega ryzyka r. M 
miana dozwolona lnb zw rot pian 
d»y. Dla każd. zegarka 3 lata piśn 
gwarem-yl. 1724

PRZYRZĄD
do otrzymywania ś w iu ilu  
D r u m o n d A  (IMUWrt) w »»peł- 
nie dobrym ttanie, dla poaia- 
daiących Kinemakagraf lub acio- 
ptikoa jest da »przydania. Wia- 
daatość w Adwiaiakratyi „GHoaa 
Nar oda" 177* t

Zdolna bramczyr
poszukuje zajęcia w domai 
pnywatnych. W iadom ość: 
Walczyk, Gołębia 8. I. p. froi 

226 X

fitfśody
•rfnwiek pnaiadejąey nnaji mość 1 
•kalmryi i raek u kew aśoi h&ud 
w*j p— * knj* jakiejkelwiek posa 
kanW t«w*j. Wymagaaia skrom 
haakaire a pad „W “ W A
H W ńtnayi , i ł m  aaro4a“ . 2i

■aljiłękMejsze półwetniana

B flŁK l
W sienenyeh odcieniach z koloro 
mi hordiurami. 1 proesyłke po 
■nwierająoa Vo tnz. po 4 z łr , w 
mną kraię '/«  *u«- 4.60, bardzo 
dne w  pasy spodni ee */* tnz.
1 4.76 dostarcza cp łatn le  d o  kat 

p oezty
J a k ó b  B ra d y

l a g r ó w łtz (Rirwtj
Kamówieni* ■/,, tuałna przek. * s 
■dago • taniości i aobowiąi.e 

dalszych zamówień

1 . 0 0 0  e t m .  k o n i c ż a  n a  (  
s x ę  i  1 0 0 0  e t m .  k a r t o
Ma do sprzedania J. K. Dv 
Stróże, p. Zakliczyn n. I 

n a j c e m .  23



F ó ł  r o k u  n a  p r ó b ę !
8 miesięczny kredyt! Zupełnie durnie!

Itym  podobnych, jarm arcznych reklam nie potrzebuje moja firma 
1 sławie światow ej, do zachwalania sw ych  zegarków . Ja wysyłam  
Jx od w ielu  lat, ku zupełnemu zadowoleniu mej prywatnej klienteli, 
lój praw dziw y amerykański, antym guetyczny remontu Ir kotw ico­

w y  system
Roskopf Patent Nr 99 

z plombą
z czarrem i imit. stalow. lub nikl. ko 
wertami patent, tarczy, 36 godzin idą- 
cy, doskonale zestawiony, wraz z 3 let. 
gv arancją w'e futerale jelonkow ym , z 
łań uszku m i breloczkiem, po cenie 
zł. 2 — 3 sztuki zł. 5 75 — 6 sztuk 
zł. 1 i '25. Tensam zegarek z podw ój - 
nemi kowertami zł. 3'40. Tanie ze­
garki system „Roskopf* bez plom by 
wszędzie przez niniejszych zegarmi­
strzów i handlarzy sprzedawane, u 
mnie za sztukę zł. 1'50. Z w rot pienię­
dzy ! lub wymii na w  nieuszkodzonym 
stanie także po 6 miesiącach dozw o­
lona. W ysyłka za zaliczką lub poprze- 

dniem nadesłaniem kw oty przez

3BzI£1r£S“ yka HANNS KONRAD
BrOx Nr 1229 (Czechy)

I k .  sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca; w yszczególniony c. k. 
le in  państwowym, medalami zlot. mi i srebrnymi i 100.000 listami 

dziękczynnymi ze wszystkich stron świata, 
jutę (Ilustrowane cenniki, zawierające przeszło 1000 rącin, wysyła się 

na żądanie gratis i iranco. 2227 10

Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym  papierze.

D OTY C H C Z A S N IE Z RO W N A N Y  1 

W .  M  A A  G IS  R A  prawdziwy oczyszczamy

ą u •** ", \ '.h's
i  %
^  v, < * # • •  ^
i?

v y?
. . .  ,  ' .'±c+.
v . S
-■ ■ 4 • -* * d.T-./i.

. 1 > i-7" V# i*t»

• • .. < v "h.

ran
J e d y n y m , p r a w d z i w y m  an­

g ie ls k im
£___U_*___  ■ ! y •

mmm mm
jest B alassa  prawdziwe angielskie

Mleko Ozorkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 132

C. Balassa-s Apotheke
B U D A P E S T  Erzsebetfalya.

D o nabycia w K rakowie u RETM Ai Sp. i w każdej aptece i w 
droger., we Lw ow ie S. Hay, nadw. aptekarz. M. Schwaiz, Przemyśl.

■  _  k t o  c h c e  p ić  d oskon ałą , i  h a r-
) jg r Ę W  ray d zo  p o ż y w n ą  k a w ę  n ie c h a j  

J r  u ż y w a

wy zdrowia “w
z m ie s z a n a  z  1U c z ę ś c ią  k a w y  z ia r n is te j ,  

\w olni n a w e t  n a jw y  b r e d n ie js z y c h s m a k o s z y .
B O M  w ą t ły m , n i e d o k r e w n y m  i  d z ie c io m  
iy  p o d a w a ć  s& m ą

wy zdrowia
le d a tk u  z i e m i s t e j ,  
k o s z t u je  t y lk o  8 0  c t. c z y l i  1 K o r .  GO h a k

z wątrób
........ ...__________  Miętusów

<ć pg (w prawnie ochronionem  opakowania)
ii i " iiĥ  & żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 3 kor.,

Wilhelm a fiSaagers 
w Wiedniu*

Badany przez najznakomitszych leka.rzy, a 
ł wskutek łatwego trawienia szczególnie takie 

dla dzieci polecony i zapisywany we w szy ­
stkich tych wypadkach, w  których  lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle ocuyszczenie 

krwi.

§  ^  : D °  nabycia prawie we wszystkich apte-
.j, kach j składach aptecznych austr.-węgierskiego

pańsfwa. 2141 12
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

W. Mnager w  Wiedniu 1II./3 ., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigano,

najiDiększy Zakład Pogrceboiay
J a n a  W o ln e g o

Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepan; kim). Telefon Nr. 831. Filja ni. Kopernika I. 6

Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się prze wozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUM BY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania

UW AGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, la 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża 
den z niuh nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

- A

Zawiadamiam Sz*n. Publiczność iż

a g a z y n  s w ó j  k r a w i e c k i
aiueałcm * uli y Fiorjańsa ej 1. 32, na uli ę iw. Anny 

Pul«-ając się nadal łaskawym względom Szan. Publi­
czności. 3D6T 0

Z  pow r.Aniem
a .  S a d o w sk i i S> n, m. iw. Amy 5.

ZE6ARKI SYSTEM R0SSK0PF ZŁR. 150
Marka »Strapaz- osskopf« z plombą, niklowy 
In stalowy, wraz z łańcuszkiem Ir. . — 
ten sam prawdziwy srsb ny z je uą k werts 
złr 3, — z podwójnemi kowertami na za- 
wlaskach złr. 4, — z trzema silnemi kower­
tami złr. i - Oryg aln i osjkopf kolejow , 
niklowy lub t  do wy n r 8 6 i — Oryginalny 
remontoir »Omega* złr. 8 5 h — Oryginalny 
•Schaffhausen* srebrny złr. ' 8 — Srebra i 
łańcuLZal łuskowe lub sportowe złr 1 —  
:l4-karat złote remontoiry od złr. 7' O, —  
1 ł-karat. złote łańctr, ikl łubkowe od złr 1 
10 karat złote pierścienie od złr 180. — Ze

Jkrągłe zegary kuchenne, , dni bez naci; 
idące oa i 'Ur 2 6 . —  Budziki niklowi

gary v ahadiovo bijące ed złr 4 wzwył. —  
Okrąg' 
gania
Th cm f j i  złr. i. — 8 lata pisemnej gwa 
rancyi. Za nleodp wiednie zwrot pieniędzy*

Wi s .  łka za zali' k
MAX B0HNEL, ngaralotrz, Wian IV., Margarotonstruso 3&

Punę isntędn* a.>tc» wielkiego eennlka zawierającege looo ryoin darmo 
^  i, spbt m 9187 10

WSiteO*
nieprześcignione wolne od ołowiu 

mleko na w łosy
posiada cudów, w łasność, że przy­
wraca siwym  w łosom  ich dawną 
barw ę; czerwone lub jasne otrzy­
m ają ciem ny odcień. Zabarwienie 
następuje nieznacznie, tak że nikt 
tego nawet nie zauważa, jest trwa­
łe, nie odbarwia się nigdy nawet 
przy myci u głow y.

„ S I o o “ działa na cebulki w łos. 
daje im potrzeb, pożywienie usu­
wa łupież i nadaje w-łosom pię­
kny połysk. „ S l o o “ jest przez le­
karzy w ypróbow any i polecony 
w olny od oło * iu i miedzi, a za­
tem absolut. n ’ e szkodliw y, jest 
doskonały m zarówno na głow ę jak 

brodę i brwi. Cena fl. K . 4 , 31 
fl. K . 10, 6 fl. K . 18 W ysy ł. za za. 
lub poprzedn. nadesł. sum y prżez 
generalny skład 1666 0

Cl. F iith Uien V!, f la r ia h ilte r itr  45.

f S

do
farbowania siwych włosów 
wynalazku JULIAMI jfcFOUICZn perfumsra

Jestto najlepsza roślinna farba, 
którą można w przeciągu 10 mi 
nut ufarbowaó posiwiałe w łosy
na kolor czarny, brunatny, izary I blond.

We Lwowie u p. A. Beacocka, 
ul. Hetmańska 4, n Ign. Jahla, 
H otel Europejski i u p. Piotra 
Mikolascha i Sp. ur Krakowie u 
Reima i Sp. Byuek gZ. linia A  B, 
J. Hanaka i Sp. droguerya Szew­
ska, E . Zopota droguerya Sienna 
R. W iskidy pl. Muryacki. Cena 
flakonu 3  k o r , flakoniki próbne 
1 kor. 3 0  h. Przesyłka i gZ. skład 
w Warszawie, Nowa Senatorska 2
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Witic® i  tfa
we wszystkich możliwych gatunkach 

i fasonach.

Medale, krzyże
mosiężne, mosięiue posrebrzane, a- 

luminiowe.

Obrazki święta
w tysiącznych odmianach, z rzeźba­
mi chromo stało remi z rożkami lub 
bez, jak również wszelkie artykuły 
dewocyjne doataroza po najt.mezy«>h 

c“ uaoh

Karol Poll&th
DeTOtionallenfabrik P kgeansstalt. 
SchrobenoL- usdŁ ( Obtrbayern) Spo- 
•yalne ecnnuu gratis i franco. 9500 0



8

a w a ł  r

KI N. ins.
rozpoczyna się z dniem 1-go lutego; jest to najulubieiiszy 
miesiąc dla wszelkiej młodzieży, a nawet osób starszych po­
trzebujących rozrywki po całodziennej żmudnej pracy, tak 
umysłowej, jak i fizycznej, nawet u ludu wiejskiego w tym 
miesiącu kojarzy się najwięcej małżeństw, aby z tego tytułu ̂  
rozweselić i zabawić się mogli. Jak dotąd mieliśmy długą 
i smutną jesień, po której nastąpiła upragniona zima, a je­
szcze więcej upragniony karnaw ł, na który niżej podpis my ma 
do dyspozycyi P. T. Publiczności kilkanaście obszernych sal 
do wyboru, stosownie do ilości osób, a mianowicie kilka sal 
mniejszych na 25 osób, 2 osobne gabinety z pianinami, dużą 
salę, w której z łatwością zmieścić się może kilkaset osób. 
W yżej wymienione sale "i gabinety są do dyspozycyi P. T. 
Publiczności na wszelkie bale, zabawy i wesela. Przy zamó­
wieniach na bale, zabawy i wesela sala bezpłatnie. Oprócz 
wyź wymienionych sal jest wielka sala na koncerta, większe 
zebrania towarzyskie, które ze względu na kiepski karnawał 
odstępuje bajecznie tanio, bo prawie za zwrotem własnych 
kosztów. Ceny potraw i napojów po bardzo niskich cenach.? 
Kuchnia pod kierunkiem najlepszych sił kulinarnych, potrą-' 
wy na świeżem maśle dają mi możność zadowolnić najwy­
bredniejsze gusta. Z poważaniem

Adolf Morawiecki 
restaurator H otelu saskiego w  Krakowie.

C. K- SĄDU POWIATOWEGO CYWIL, w KRAKOWIE, 
ul św. Jana Nr. 3.

Środa dnia 31 stycznia 1906 o god.-inie 9 rano i w  dniach 
następnych będą sprzedane:

Zabawki dziecinne, trąbki, klarnety, cymbałki, 
dzwonki, d .m ki, maszyny, torebki, koniki, siatki na 
m otyle, tarcze strzelnicae, pralaia dziecinna, umy wai ■ 
nie, szafliczki, spinki do manszetów, brożki, kolczyki, 
spinki do gorsów , szpilki do krawatek, etui na papie­
rosy  i cygara, albumy na karły, pierścionki, kamasze, 
krepa żalohna do kapeluszy i cylindrów, pasty do ja ­
snych trzew ików  przyrządy stolarskie dla dzieci, ro ­
wer dziecinny, piłka du g ry  i t p .  koniaki, ubrania dzie­
ci ne i dla chłodców .

Krakowi, dnia 29 stycznia 190C.

Bliższe szczegóły aa tablicach w hali auaeseczoaych.

B I U R O  T E C H H I C Z H E

Uniwrsiim

5. IlU M IiC i i 1 KUUIUI
K ra k to , E *  13

Dostarcza wszelkich artj^kułów technicznych dla kopalń, zakładów fabry­
cznych i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i n jlepszej ja k o ­
ści. Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i an­
gielskie Pasy maszynowe skórzane i siersci wi-dbłądziej. W ęże gum ow e 
i parciane. W yroby  ssbentowe i gum owe. M ateryały do uszczelniania ma­
szyn. Izolacya do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. 
W agi pom stow e i decymalne. Przyrządy pożarne. — Siatki druciane do

oparkanienia.
PRÓBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE i O PŁATNIE.

Szczególnie welcccnia godnem  dla p o to i w i l g o t n y c h  ponieważ 
dywam je s t tak grnby-ra, że w l - o e  r i :  przeniknie.

ip r a w n io a ł

niiner. sztucznych i specjain. larziiiszych
pod firmą

K. I CŚII10RSK3
w M rak«w ie, u ica  tiw. G łr trn d t , Ł. -i.

w yrabia pod kontrolą koiaisyi Przom y«łowej Tow .
krak., polecone przez toż Tow arzystw o 32U0

WCDB NIHERALHE
odpowiadające składem chemicznym w odom :

Bilńskicj, HiBSJiaiiarsiiisi, Ssltarękiej, Siehy, Homluirs, W aisijSB,
tndziez specyalne leczn icze jak : litową, bromową, jodow a, żela* 
zietą, kwaśną oraz w ody mineralne normalne z 'przeplsa  u ro i 
J a w o r i k l t e * .  Sprcedaż cząstkowa w  aptosaoh 1 droirnarr&sh 

penniki na żądanie darmo.

HraRsti: Pias UielapsU.

Leśnik rachmisłrz 
buchalter

egzaminami rządovrym i,

Ozdoba każdego p o k o ju !
Przy zwimęciutlfabryki udało mi się kuplo tanio 8,000 dyw anów  na
ściany i 11 lOOllJdywanikęw przed łóżka, tak, :e jestem w m ożności

wspaniały
® g j T  d y w a n  ś c i e n n y  *  s z y n i l l i  '‘MSfiSi

rów ny na obydw u stronach, w  pięknych barwach prawdziwych 100 
cm. szerokości, 200 cm długości, czarujące wzory: lw y, psy, sarny, 
łabędzie, pawie, jeleń, wielbłąd, kwiaty, za pobraniem z ł r .  8 * 0  
w ysłać. — Szczegółu.e polecenia godnem  dla pokoi w ilgotnych, p o ­
nieważ dywan jest tak grubym, że w ilgoć nie przeniknie. . Piękne 
dywaniki przed łóżka tylko 7 0  c t .  za sztukę. Pierw szy morawski 

dom w ysyłkow y tow arów
J d l^ d s z  H o it a s o h  G o il iu g  N r. 35  (M o r a w a ).

W ny Pan .T. Hoitasch Gocling. Jej W /s . księżniczka Aleksandra 
z Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zam ów ionych dywanów 
1 upraszam dla Jej E żscclencyi jeszcze 2 portyery do okien, odno­
śnie do katalogu nr. 92 bordeuux po złr. 2 ‘50 odw rotnie nadesłać. 
Z  poważaniem Franciszka Luschner, dama dworu. Gries h. Bożen 

(Tyrol), 13 listopada 1905.
Setki listów  dziękczynnych i dalsze zamówienia są do przejrzenia. 
Niekonwoniująee bcz przeszkody przyjęte zostaną z powrotem  i zwraca

się pieniądze. 120 10

180 10

W spółwłaściciel Warszawskiej
firmy

S Z A L A Y & d K t H H i l S E R

ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż otworzył w Kra-- 
kowie na ul. Szewskiej L. 2 skład wszelkich przy- 

borów i Aparatów fotograficznych.
Przyjmnje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powię­

kszenia, jakoteż wywołania klisz i t. p.

z -
szkolą iasową, obeznany grun­
townie z każdą gałęzią (lat 34 
żonaty, bezdzietny) przyjmie po­
sadę kontrolom lasowego, rach­
mistrza, buchaltera w większym 
majątku od 1 marca 1906. Obe* 
znany z prowadzeniem wszelkiej 
korespondent yi polskiej i ine- 
rnieckięj. Zamiłowany w pro­
wadzeniu kultur mógłby objąć 
kieruwnictwo. Łaskawe zgło­
szenia: W . K. Kraków, Batore­
go 22, oficyny, na lewo 11-gie 
piętro 261) 2
Potrzebna jest z?,raz do wię- 
ksz-go przedsiębiorstwa w Kra­

kowie
samodzielna zarząd- 

czyni
z kaucyą 450 zlr. w gotówce, 
z płacą pocz. 30 złr. miesię­
cznie. Zarządczym może być 
osobą starszą jednakże nie wy­
że] 45 lat. Kaucya może być j 
u? żądanie na interesie nota- ‘ 
ryalnie zabezpieczoną. Ł^ska- 1 
we zgłoszenia pod W . 23 przed- ; 
siębiorstwo — poste restante 
Kraków, 263 2
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5 L  i więcej zarobku dziennie
Towarzystwo  

domowych 
robót 

pończoszko­
wych

poszukuje osób obojga płci do wy­
robu pończooh na naszej maszynie. 
Pojedyncza 1 sżybka praca przez ca­
ły rok w domu. Żadne przedwstępne 
wiadomości niepotrzebne. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0 
TJhos H . M n ilt t lc k  d: Co. 

PRAGA
Peteisplatz 7, I. —47

B u  n a u e z y s i o l a ,  b u  nauki 
b u  poznania nut 212 •

może każuy giąć nu m »jej
trąbco s&mgraląeej

Ut n t in k  in ia  30 Stocznia 1SBS r . | 
o g. B wieczór

WfolM Wioczórl 
Bmiisawy

I piliKegg kluwn. WR88ELL0 i jego| 
łUJBUłTfi I. 2 3.

Przed statui dzień zapasów] 
Bo raz pierw szy!

JENK1NS przeciw LU-| 
M CHOW I,

Na wzujemne życzenie az| 
do rozstrzygnięcia

m u nu obły —  roru u u i.1
IłeTancho m  życzenie P o-I 

pławskiego.
W ALKA NA PASY :| 
CYGIIIIIEUlBZ przeciw riłGDTSHD I 
UOUI na sprzeciw Fugatschowa|
« złażone w „Rewsj RstarzniB" 10 

koren.
Ceny miejae : Kizt*>ł® w lo -l 
ży 5 k o r , m iejscenum ero-f 
waae 4 kor . 1 miejsce k. 3 
2 miejsce 2 kor. Galerya 

1 kor

pieśni, tańce, marsze, na ślubach, za­
bawach, woreczkach i t. d. Instru­
ment ten nm 10 klawiszy, 20 g ło ­
sów , 2 klapy basow-e i kosztuje 
wraz z szkolą saaiouczenia aię I szt. 
zlr. 1-25 3 szt. złr. 3'50. Akkordooa 
nsjlepsaego gatumtu z doskonałymi 
tenami 1 szt. złr. W ysyła za
zaliczką l..b poprze dniem nadesła­

niem pieniędzy przez 
H tsn u a a  l ie u i -a a  Dom eks­
portow y instrum entów muzycznych 
w Briix nr. 347 (Czechy). Bogato 
ilustrow any Cennik gratis i fran co .
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P oszu ku je  się uzdoln ionej

S K L E P O W E J
do pierwszorzędnej masarni. 
Józef Semkowski, Lwów, ul Ha­
licka 10 214 i

~ M l E k o
Z dostawą do domu, może 
dostarczać na umowę roczną 
zarząd Dóbr Rząska, poczta Ło­
bzów. 16+ 10

W Y  JAŚ IEN IE: 
W edług reguły co do m o­
cowania ua pasy zw ycięży) 
łem trzykrotnie p. Cyganie- 
wicza w niedzielę dnia 28 
stycznia, gdyż t.-nże w kry l 
tyc-.ns-j chwili, — jużlezali 
odjął ręce od pasu, co się 
równa porażce, ponieważ 
«  takim wypadku m zną 
p o w a l i ć  najsilniejszego 
przeciwnika. — Nakonied 
zastosował p. Cygnniewica 
w walce na pasy absolutnie 
n iedozw olonego, a tylko we 
francuskich zapasrch stoi 
sowanego cliw ylu ,tour fil 
bras“ . Ponieważ ja na tal 
ki niedozw olony chwyt niffl 
byłem przygotowany, m ul 
siałem oczvwiś> ie bezsiln j 
uledz. ŻąJam  zatem stal 
llow czo ponownej walki n f  
pasy x p. Cyguuiewiczei 

aż do rozstrzygnięcia. 
PU GATSCHOF 

zapaśnik kozak, do tej poi 
ry w w lue na pasy n iel 

Z a yciężony.

Mężczyzna
p oszu k u je  dla sieb ie  i ?yuka  
realisty, pokoju średniej wiel­
kości, bez m ebli, przy inteli­
gentnej rodzin ie. W ym agania: 
ile m ożn ości, bliskość szkoły 
realnej I-szej, oni/ iinsi„i t,, 
utrzymanie i rodzioielską opiekę 
dla synka. Wynajuiie zaraz.— 
Z głószen ia  listowne ■/. - uda­
niem warunków: „1000 poste 
restante, Kraków, za OKaza- 
niem kwitu in sera tow ego“ . 252

SUB3ERT CBKiESIDI
5Mepouiiec

władający również języ| 
niemieckim, potrzebny

ł u  Kichali!
Fabryka cze ołady, Kra

Oferty listowe wprosi . 200 10

Poszukuje się agej
katolika, du składu artyi 
technicznych. St la perl 
prowizya. Reflektuje się | 
na pierwszorzędną sile. 
szenia z podaniem ri fer| 
pod Agent w Biurze 
nika. _______

UCZEŃ
z ukończoną 5 kl. g 
alną ncs7.111 uh- bezpła1' 
s a d y . praktykanta gospoda
W W ):hSZi Ul gosy ou.il sll
las«m. Łaskawe zgłoj 
dla O. C. pi zyjręuja Adm.| 
s u  Narodu 4.

działu y Dr Ai.iu.ui Bełf 
w prnkarm su Na| 
# kpahf ■ a a-i c ..irzs 

S. Tomaszewskie


